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Czy ufać Bankowi Litewskiemu? Spotkanie k Brazauskasa na UW
„ s j n  Vytautas Petkeyi- 

„j—al oświadczenie wła- 
^  na Sejm Arvydasa 

* Aleksandrasa 
Ł t o a  że a  „ tn e j P «*°- 
TuSejm niesłusznie oskarże- 

alali o współpracę z  KGB". 
pakeYiflus zapoznał również 
„ioskami Prokuratury Gene- 
ffl co do ritaych  opinii w 

sprawie 7 członków komisji 
ntoiopj, które opublikowano 
I listopada 1992 r. w  gazecie 
jjeturos aidas". Poinformował, 
[ v związku z tym oskarżeniem 
nód ag do sądu.
lontynuowanó dyskusję nad 
pnadaeaiem w sprawie wotumyst? I

i  S1 *7xi
nośd wobec pizewodniczące- 

Zanądu Banku litew skiego 
ilusa Baldiśiusa. W ysłuchano 
Bpnnentów przewodniczącego 
anądu. Nie Gpierał się akcep- 
icji tego oświadczenia. W  tej 
aaffl oświadczenie złożył po- 
' na Sejm, eks-premier Ge- 

SBfeas Vagnorius. Ogłoszono 
iszerwe w omawianiu.

M inister finansów Hduardas 
Yllkelis przedstaw ił p ro jek ty  us
taw y  „O now elizacji tym czasow ej 
ustaw y Republiki Litewskiej o 
urzędzie celnym " o raz  uchw ały
0 w ejściu je j w  życie. Dokum ent 
rozpatrzony zostanie w  try b ie  
przyśpieszonym

Prem ier Bionislovas Lubys 
przedstaw ił p ro jek t uchw ały  „O 
rezerwie w alu ty  w ym ienialnejM. 
Proponuje się w  nim  zezwolić 
rządowi i Bankowi Litewskiemu 
stw orzenie rezerw y w alu ty  w y
m ienialnej z przym usowo skupy- 
w anych w pływ ów  w alutow ych. 
Prem ier odpowiedział n a  pytania  
członków Sejmu. Postanow iono 
włączyć p ro jek t do  program u 
obrad  sesji i rozpatrzyć go w  
trybie  przyśpieszonym .

N a zakończenie posiedzenia 
kontynuow ano deb a tę -n ad  oświa
dczeniem  w  sp iaw ie  w otum  nie
ufności V. Baldiśiusowi. Głos za
brali p rzedstaw iciele kom itetów
1 frakcji, inni posłowie.

Następnie odbyło się ta jn e  gło
sow anie nad  tą  kw estią. Za wo

tum  nieufności głosow ało 62, 
p rzeciw ko  21 posłów  na 
Sejm. W ynik i głosow ania n ie  zo
stały  jed n ak  zatw ierdzone. N a 
w niosek posła n a  Sejm  A ndriusa 
Kubiliusa w yrażono w otum  nie
ufności kom isji obliczania głosów. 
In terpelacja  w  spraw ie wotum  
nieufności w obec przew odniczące
go  zarządu banku  V , Baldiśiusa, 
zgodnie z regulam inem , złożona 
będzie od  nowa.

(ELTA)

spisach wyborców prezydenta -  2,6 min obywateli RL18.00

Wyborcza prezydenta 
do komisji miejskich il 

“jonowych zaświadczenia głoso- 
|i r ai Poprzez komisje dzielni- 

do 4 lutego zostaną one do- 
wyborcom.

W , ! ?  Uczb$ Cl dokładnie . 495 tys. 539 obywateli m a-1
E J f  prawo wyborcze) zarejes-
f ^ w w ? 3 wybor6w doT3  •Pisy wyborców
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Naturalnie, że najw ięcej w y
borców  jes t w  W iln ie  —■ 373 
tys. N astępnie Kowno — 290 
tys., K łajpeda — 140 tys., Sza- 
w le ’—  95 tys.. Poniewież —r- 90 
tys. O gółem  w  11 m iastach jest 
blisko m iliona wyborców. P rak
tyka  dowiodła, że rów nież ich 
aktyw ność jest tu  najw iększa.

W śród  rejonów  najw ięcej w y
borców m ają  rów nież wileński i 
kowieński —  odpow iednio 64 i * 
61 tys. N iewiele ustępu je  rejon  
trocki —  55 tys. Dużą „w agę" 
w wyborach prezydenckich bę
dą też mieli w yborcy rejonów  
kiejdańskiego (48 tys.), s z y i c 
kiego (47 tys.), m ożejskiego i  
telszewskiego (po 42 tys.), ra- 
dwiliskiego (39 tys.).

Ekipy kandydatów  n a  prezyden
ta  właśnie ag itację  wyborczą 
rozpoczęły przede wszystkim  od 
tych rejonów . Sami kandydaci 
też przewidzieli najw ięcej spot
kań z wyborcami tych  miast i 
rejonów, chociaż wszyscy dosko
nale rozumieją, jak  cenny jest

każdy uzyskany gdziekolwiek 
głos.

Eksperci n a  podstaw ie w yni
ków  referendów  w  lutym  zaprze
szłego roku i w  czerw cu ub. r. 
oraz w yborów  do Sejm u tw ier
dzą, że w  w yborach  prezydenc
kich  pow inno uczestniczyć 70—  
75 proc. upraw nionych do g ło
sowania obyw ateli. Stanowiłoby 
to 1,8— 2 m in wyborców.

Ustawa w  spraw ie w yborów  
prezydenta głosi, że za w ybrane
go uznaje  się kandydata, k tó ry  
z  .udziałem co najm niej połowy 
wszystkich w yborców  uzyskał 
ponad połowę ich głosów. Jeże
li eksperci nie . om ylą się w  
sw ych prognozach co do ak tyw 
ności wyborców, i jeżeli liczba 
nieważnych k art do głosowania 
nie przekroczy zw yczajnych 2— 
3 proc., n ietrudno wyciągnąć 
wniosek, że dla zwycięstwa w  
wyborach w ystarczy nieco po
nad milion głosów.

(ELTA)

W yniki w yborów  => prezydenta 
zadecydują o  dalszym  życiu na 
Litwie na najbliższe 4—5 lat, po
wiedział A. Brazauskas 26 sty
cznia na spotkaniu z  członkami 
R ady i S enatu  U niw ersytetu W i
leńskiego, z profesurą, z przed
staw icielam i społeczności. Do 
tego stanow iska rów nież p reten 
duję, jak o  k andydat Dem okraty
cznej Partii P racy  Litwy —  po
wiedział.

Często się mówi, że  po  w y
bran iu  m nie n a  prezydenta  znów 
rządzić będzie jed n a  p artia  
m ów ił A . Brazauskas. A le tak 
przecież jes t n a  całym  świecie. 
Partia, k tó ra  zwyciężyła w  w y
borach  lub  je j lider m ają  praw o 
kształtow ać stru k tu ry  władzy. 
Zw ycięży inna partia  i  w tedy 
będzie ona to  robiła.

A. Brazauskas raz  jeszcze zaz
naczył, że nigdy nie  był kom u
nistą z przekonania. N aw et bę
dąc w  KC byłem  odpowiedzial
n y  za  gospodarkę, zdecydow anie 
broniłem  spraw  Litw y przed dy
ktatem  M oskwy. Czuję i widzę, 
jak  w iele udało się obronić, ra- 
zem z  innymi! w iele zrobić dla 
dobra Litwy —r powiedział.

W  tym  trudnym  dla Litwy ok
resie spraw y gospodarcze są naj
ważniejsze. Przyszłość Litwy za
leżeć będzie od je j możliwości 
m aterialnych i  finansowych. To
też  zdaniem  kandydata na  pre
zydenta, n ie  można dopuścić do 
jeszcze w iększe j. polityzacji ży
cia, zwłaszcza w gospodarce.

A. Brazauskas wyraził pew
ność, że kryzys n a  Litwie jest 
tymczasowy. Zostanie przezwy
ciężony, ale spraw y pójdą na le
psze, .i wygrzebywać się z dołka 
zaczniemy szybciej, jeśli nie za
łam ią się kształtujące się struk
tu ry  zarządzania. A  takie nie
bezpieczeństwo, w  jego  przeko
naniu, istnieje całkiem  realnie, 
o  ile  na  prezydenta w ybrany zo
stanie jego  oponent.

A . Brazauskas kategorycznie 
odrzucił zawczasu zgłaszane, mó
wiąc jego  słowami, propozycje 
kierow ania rządem. Byłem człon
kiem  pierwszego rządu, powie
dział, i przekonałem  się, że .przy  
presji politycznej pracować nie 
sposób. A  kto kim  ma być, za
decydują wyborcy 14 lutego.

(ELTA)
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Problemy podziału przestrzeni 
powietrznej nad  Morzem Bałtyc
kim  rozstrzygane są na  konfe
rencji obradującej w  Tallinnie. 
Uczestniczą w* niej kierownicy 
resortów lotnictwa cywilnego Ło
twy, Polski, Litwy, Rosji i  Szwe
cji oraz przedstawiciele Między
narodowej Organizacji Lotnictwa 
Cywilnego (1CAO).

Konferencja ta  m a bardzo wie
lkie znaczenie dla Litwy. -Zgod
nie z  normami m iędzynarodowy
mi do Litwy, k tóra  odrodziła 
niepodległość, należy też  pewna 
przestrzeń powietrzna nad Bałty
kiem. D yrektor departamentu 
lotnictwa cywilnego M inisterstwa 
Komunikacji Domas Balandis po
wiedział kor. ELTA, że Litwa, 
jak  jest przyjęte w praktyce 
międzynarodowej, pretenduje do 
12-milowej strefy przybrzeżnej. 
Tę przestrzeń nad morzem za
mierzają obsługiwać litewskie 
służby nawigacyjne. Przestrzeń 
znajdującą się głębiej od strefy 
litewskiej nadal zamierza się po
zostawić do obsługi Łotyszom.

Rosja nie chce zgodzić się na

te propozycje. W  obwodzie kali
ningradzkim  zamierza ona budo
wać now e centrum  kontroli lo
tów’ i koordynować loty samolo
tów nad Bałtykiem. Zam iary te 
nie  zadowalają organizacji m ię
dzynarodowych oraz k rajów  Mo
rza Bałtyckiego, bowiem do
strzega się chęć Rosji do zwię
kszenia wpływu jej samolotów 
wojskowych w  tym regionie.

(ELTA)

KŁAJPEDA, 26 stycznia (ELTA). 
W  drugim  dniu pobytu  na w y
brzeżu kandydata  na prezydenta 
Republiki Litewskiej S tasysa Lo- 
zoraitisa serdecznie go powita
li pracow nicy Kłajpedzkiego Pań
stw owego Kom binatu Kartonowe
go. Zebrało się sporo pracow ni
ków. S. Lozoraitis w yraził saty
sfakcję z  pięknie zagospodaro-. 
wanego m iasta, odnowionych za
bytków, żywotności ducha.

— W asze przedsiębiorstwo, jak  
słyszałem, nieźle prosperu je — 
powiedział. — Jednak  kiedy  się 
jedzie gdzie indziej, posłucha, co 
mówią ludzie o  głębokim kryzy

sie gospodarczym, ogarnia nie
pokój. Zdaje się, nie jesteśmy 
gorsi od innych, mamy zdolnych 
ludzi, wspaniałe młode pokole
nie  po szkołach i uniwersyte
tach. Ale, jak  widać, brak im 
odwagi i w iary w  swe siły.

Pretendent na przywódcę re
publiki' spotkał się też z władza
mi Kłajpedy, profesurą uniwer
sytecką, członkami Senatu, jak  
również z załogą fabryki elemen
tów  i baterii „Sirijus", przemy
słowcami i przedsiębiorcami, 
przedstawicielami społeczeństwa 
miasta, przeprowadził konferen
cję  prasową.

D otarła druga 
partia  paliwa

26 stycznia z Polski sprowadzo
no drugą partię pomocy chary
tatywnej w  postaci tysiąca ton 
paliwa piecowego. Skład -przybył 
do Seśtokai. Tu. paliwo z cystern 
kolejowych znów -przepompowu
je  się do cystern litewskich. Na
stępnie zostanie ono rozwiezione 
wśród okolicznych rejonów.

Pierwszy pociąg z 21 cyster
nami przybył praw ie tydzień te
mu. Polska więc dostarczyła już

obiecane dwa tysiące ton poda
rowanego Litwie paliwa przez jej 
rząd. Kolejarze polscy dowieźli 
je  bezpłatnie do granicy.

Ja k  wiadomo, w sprawie tej 
pomocy premierzy Litwy i Pol
ski a  Lubys i H. Suchocka po
rozumieli się podczas spotkania 
w W igrach 7 stycznia.

Artdras MANKEVlClUS, 
kor. ELTA

Kredyty na zakup płodów rolnych
Ambasada Republiki Litewskiej 

w USA poinformowała ELTA, że 
Departament Rolnictwa USA zgo
dnie z a r t  1 Ustawy państwo
wej 480 (Food for Peace) i pro
gramem na rok 1993 przeznaczył 
Litwie pożyczkę w  wysokości 25 
min dolarów na zakup produk
cji rolnej.

Kredytu tego udzielono na 
warunkach ulgowych. Litwa bę

dzie to  spłacała z małymi od
setkami przez 10—30 lat. Poza 
tym spłata odsetków rocznych 
odroczona zostaje do lat 7 od 
chwili udzielenia kredytu. Z te
go kredytu Litwa będzie mogła 
nie tylko zakupić tak bardzo po
trzebną produkcję rolną, ale też 
sfinansować jej przewóz.

W  tym roku w  ramach tego 
programu Departament Rolnict

wa USA zamierzał udzielić Lit
wie kredytu w  wysokości 5 min 
doL na zakup śruty sojowej. Z 
powodu przeszkód prawnych de
partament jednak nie dotrzymał 
obietnicy przekazania Litwie w 
darze 200 000 ton metrycznych 
kukurydzy, więc postanowiono 
udzielić Litwie kredytu w wyso
kości nie 5, lecz 25 min doi.

(ELTA)
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PODPISANO UMOW ę O W SPÓŁPRACY PRAWNIKÓW
—  - . mowy uczestniczył nadzwyczajny

i pełnomocny ambasador Litwy 
Polsce Dainius Junśvićius.

WARSZAWA, 26 stycznia' (kor. 
ELTA A. Degutisj. g B B g f c  
krajem, z którym niepodległa de
mokratyczna Polska podpsala: - 
mowę o pomocy prawnej i sto
sunkach prawnych w  sPr“v'och 
cywilnych, rodziny, pracy i kar
nych jest Republika; Litewska. 
Dokument ten w Warszawie pod
pisali minister sprawiedliwości 
Litwy Jonas Prapiestis oraz mi- 
nister sprawiedliwości RPi. pro

kurator generalny Zbigniew Dy
ka. Obaj ministrowie wyrazili 
nadzieję, że ta obszerna, bardzo 
zgodnie 1 szybko przygotowywa
na umowa sprzyjać będzie roz
strzyganiu różnych zagadnień 
prawnych, posłuży obywatelom 
obu krajów, będzie bronić na 
ich terytorium, umożliwi ciągłą 
współpracę sądów i prokuratur 
obu państw.

W  uroczystości podpisania u-

SĄD NAD PUCZYSTAMI — 14 KWIETNIA

MOSKWA, 26 stycznia (Reu
ter—ELTA). Sąd Najwyższy Ro- 
sji we wtorek ogłosił, iż sąd or
ganizatorów nieudanego zamaaiu 
stanu w  sierpniu 1991 r. odbę
dzie się 14 kwietnia.

Były prezydent Związku So
wieckiego Michaił Gorbaczow 
zaproszony zostanie na rozprawę 
Jako świadek..

Jak  twierdzi przedstawiciel są
du, wezwie się do sądu około 
120 świadków, wśród nich wi

ceprezydenta Rosji Aleksandra 
Ruckoja i przewodniczącego par
lamentu Rusłana Chasbułatowa.

Sąd odbędzie się w  trudnym  
dla Rosji okresie życia politycz
nego — kulminacji walki o  w ła
dzę między Borysem Jelcynem  a 
Rusłanem Chasbułatowem. Chodzi 
o  tp,, że 11 kwietnia mieszkań
cy Rosji w drodze powszechne
go referendum  zadecydują, czy 
ich krajem  ma rządzić prezydent, 
czy parlam ent

ROSJA ŁAM IE UMOWY

Na Litwę dodatkowo wprowa
dzono 929 żołnierzy w ojsk ro
syjskich — 26 stycznia na kon
ferencji prasowtfj oświadczy! to 
pułkownik Ministerstwa .Ochrony 
Kraju Stasys Knezys, odpowie
dzialny za wycofanie wojsk ro-

fam|
Jeśli kobiety nie będą wy

kazywać inicjatywy podczas 
flirtu, nie- zdołają podbić ser
ca mężczyzny, k tóry im się 
spodobał. Do wniosku takiego 
doszło pismo „Freundin", któ- 

podjęło próbę udzielenia 
odpowiedzi na pytanie, c o  na
leży czynić, by  uczucia mię
dzy nieznajomymi dotychczas 
osobami stały się wzajemne.

Z przeprowadzonego przez 
pismo badania wynika, że 96 
p ro c  mężczyzn w  wieku od 
18 do 49 lat pragnęłoby, a- 
by dama, k tóra ich oczarowa- 

dała w  jakiś sposób do  
zrozumienia, że rozmówca nie 
jest jej obojętny. Tym bar
dziej, że co drugi przedsta
wiciel silnej płci nie znajdu- 

w sobie odwagi powie
dzieć o tym głośno, sam ni
wecząc tym samym możliwe 
szczęście.

Za najlepsze m iejsce do 
flirtów pismo uważa prywat
ki u przyjaciół z tańcami do 
upadłego, ponadto, jak  w y
nika z badania, większość nie 
m arnuje swej szansy w  k a 
wiarni lub restau racji Poło
w a ankietowanych nie widzi 
niczego złego w  tym, żeby 
wykorzystać m iejsce „pracy 
dla „uprawiania amorów". Po
nadto —; zdaniem responden
tów. — doskonałe możliwości 
zawarcia znajomości stwarza, 
uprawianie sportu i urlop.

Olbrzymi orangutan rozeb
rał do naga pewnego francus
kiego podróżnika, k tóry w  to 
warzystwie żony zapuścił się 
do dżungli na terenie parku 
narodowego na wyspie Bor
neo.

14-letni samiec chwycił w  
objęcia skamieniałego ze 
strachu turystę, ściągnął z  
niego spodnie, koszulę i bie
liznę po czym zbiegł do lasu 
ze zdobytym trofeum. Francuz 
nie próbował nawet stawiać 
oporu. Dopiero po zniknięciu 
niezwykłego napastnika pod
różnik otrząsnął się z przera
żenia i nagusienki udał się 
do zarządu parku, gdzie zdo
łał pożyczyć ubranie od gra- 

; py „turystów.

syjskich z Litwy. W prowadzono 
ich do 7 dywizji desantu powie
trznego w ojsk rosyjskich, stacjo
nującej w  Kownie, Olicie, Koz
łowej Rudzie, Kalwarii. A  także 
do 242 centrum  szkoleniowego 
desantu powietrznego, stacjonu
jącego w  rejonie jonawskim, 
Kownie, Prenach. Legalnie spro
wadzono tylko 207 żołnierzy: 7 
dywizja desantu powietrznego 
w ojsk rosyjskich złożyła poda
nie w sprawie wycofania i po
prosiła o zezwolenie sprowadze
n ia  207-osobowej nieuzbrojonej 
grupy roboczej na pomoc w yje
żdżającym. M inisterstwo Ochrony 
K raju dało zezwolenie na pod
stawie podpisanych 8 września 
ub. roku w  M oskwie dokumen
tów  w  sprawie wycofania w ojsk

M inistra sprawiedliwości RL J. 
Prapiestisa przyjął też  w icepre
mier RP Paweł Łączkowski.

W  ubiegłym tygodniu umowę
0 współpracy podpisali łącznoś
ciowcy obu krajów, wkrótce po
dobne dokumenty podpiszą M i
nisterstwo Ochrony Kraju Litwy
1 Ministerstwo Obrony Polski.

Sześciu, z dwunastu oskarżo
nych z więzienia „M atrosskaja 
Tiszyna" po podpisaniu obiet
nicy nieopuszczania M oskwy do 
chwili sądu zwolniono wcześniej, 
a pozostałych sześciu, wśród nich 
b. wiceprezydent Gienńadij J a 
na je  w, prem ier W alentin  Paw
łów, przewodniczący KGB W ła
dim ir Kriuczkow i m inister ob
rony .Dmitrij Jazów, powinni być 
zwolnieni niebawem  po ogłosze
n iu  daty  sądu.

Proces sądowy przebiegać bę
dzie w  gmachu Sądu Najwyższe
go w  M oskwie i będzie otwarty.

rosyjskich z terytorium  Repub
liki Litewskiej —  jeden  z , pro-1  
t oko łów przewiduje, że na proś
bę przedstawiciela Rosji możli
w ie się zezwoli na  wprowadze
n ie  ’ nieuzbrojonych grup robo
czych. 242 centrum  szkoleniowe 
desantu powietrznego n ie  złoży
ło f podania w  spraw ie wycofa
nia. Dopiero 25 stycznia podanie 
to! zostało wręczone pułkowniko
wi Stasysowi Knezysowi. Dlate
go też nie dano m u zezwolenia 
na sprow adzenie dodatkowej gru
p y  roboczej.

N a niekontrolow ane lotniska 
wojskowe nielegalnie przybyło 
do Litwy 722 żołnierzy w ojsk 
rosyjskich. M inisterstwo Ochrony 
K raju  Litwy poinformowało rząd, 
Sejm, MSZ i poprosiło to  ostat
n ie o wystosowanie Rosji noty.

(ELTA)

V. HAVEL — 
PREZYDENTEM  

R EPU B LIK I CZESKIEJ

PRAGA, 27 stycznia (ITAR— 
TASS—ELTA). V aclav Havel, os- . 
tatni prezydent byłej Czechosło
wacji, wybrany został na  pierw
szego .prezydenta niezależnej .Re
publiki Czeskiej. W edług wstęp
nych danych głosowało za niego 
109 deputow anych parlamentu 
republiki. Stanowi to  więcej niż 
połowę, potrzebną do wybrania. 
Oprócz V. H avla n a  najwyższe 
stanowisko państwowe pretendo
w ali kom unistka M aria Stiboro- 
va oraz lider ultraprawicowej 
Partii Republikańskiej M irosłav 
Sladek.

Pierwszy prezydent republiki 
zaprzysiężony zostanie 2 lutego,

NOWY AM BASADOR 
USA W  R O SJI

W ASZYNGTON, 27 stycznia 
(ITAR—TASS—ELTA). Prezydent 
USA Bill Clinton m ianował Toma 
Pickeringa ambasadorem  USA w  
Rosji. Poinformował o  tym  ofic ja
ln y  przedstaw iciel Białego Domu.

62-letni Tom Pickering w róż
nych okresach był ambasadorem  
USA w  Izraelu. Jordanii, Salwa
dorze i Nigerii. W  okresie  pre
zydentury G. Busha był stałym  
przedstawicielem USA przy ONZ.

Nom inację T. Pickeringa ma 
zatw ierdzić Senat.

S P O H - *
STY C Z N I O W ^ ^ ^ L

W  Moskwie rowry. 
piłkarski turniej 
działem n a jle p s z y tH r^ ^  
byłego Związku o 
Litwę reprezentuje J S  
iweżyski . ,,Ekranaś!'J§
Iw rzeczy samej reprc 
rodową, gdyż grają \ 
sześciu klubów, f j  

Drużyna litewska *
I-znalazła się w  grup£ 
z kirgiską „Algą''; ggji 
I „Kajratem" i ukraiiskT® 
ją". Ponieważ Federsal, ■ 
Nożnej Ukrainy zdecydl.i 

Ldnak nie wysyłać gggjS , 
Moskwy, grupa „C" IggJ L 
pełniona młodzieżową , I 
I tac ją Rosji, z którą wł' 
pierwszym dnia tumidu - 
„Ekranaś". Drużyna : '
zwyciężyła —  2:1 po b 
Ł  Poderisa 1 R. V a\n

W czoraj ..B k ran ad g ^H  
się z  „Kajratem", a  w m , 
rem isu awansował do w 
gdzie jego rywaleńj 29 

I m a być m ińskie J l  
I  dział punktów z  „KajralaJ  

korzystny j edenastce 
dlatego, że „Kajraf* w y£jl 
,,Ałgą“ -  3:2. a „ E l S J  
drugim  występie pokonJTf 
- g  5:1 po dwóch golach v I 
kysa i E. Poderisa oraz f 
bram ce D. Suliauskasa.

W  i tu rn ie ju  uczestnik 1 
drużyn podzielonychnSna \ ' 
py. Zwycięzcy każdej a*, 
do  półfinałów, których f 
cy z  kolei zagrają 31 j 

| finale.
W alczyć- jest o  co, alba 

generalny sponsor turnieju. 
■pijskaja Łotereja" wy7 
fundusz nagród równy 
rub li.-

BUTNORIUS

r
V

RATYFIKACJA KONW ENCJI

Stały przedstawiciel RP w i Ra
dzie Europy złożył dokum enty 
ratyfikacji przez Polskę Europej
skiej Konwencji Praw  Człowie
ka. Od tego momentu konw en
cja  obowiązuje w  państw ie. Pol
ska ma w krótce również uznać 
jurysdykcje Europejskiego Try
bunału Praw Człowieka (a r t  46 
konwencji) oraz praw o obywa
tela do składania skarg indywi
dualnych do wyz. wym. trybuna
łu (art. 26 konwencji).

ODRZUCENIE USTAWY 
L. W ałęsa odmówił podpisa

nia ustaw y o  zaopatrzeniu eme
rytalnym  żołnierzy zawodowych 

funkcjonariuszy niektórych 
służb państwowych. Prezydent 
zarzucił ustaw ie m.in., że usta
naw ia odpowiedzialność zbioro
w ą żołnierzy z informacji woj
skowej oraz funkcjonariuszy b. 
UB i b. KDS bo, przekazuje or
ganom  pozasądowym orzekanie o 
istnieniu, bądź braku okoliczno

ści uzasadniających zastosowanie 
restrykcyjnych przepisów w  us
tawie.

WYŻSZA PRODUKCJA

W  1992 roku —  po ponad 
dwuletniej recesji — zaznaczyła 
się popraw a koniunktury  w  n ie
k tórych  działach produkcji m a
terialnej. Ożyw ienie 1 nastąpiło 
głównie w  przemyśle, k tórego 
produkcja wzrosła w  stosunku do 
roku 1991 o 3,5 p ro c  Prognozy 
w skazują n a  duże możliwości utr-, 
w alenia tego procesu w  roku 
1993 inform uje C entralny U- 
rząd Planowania (CUP).

T endencje wzrostow e w  prze
myśle obserw owane są od dru 
giego kw artału ubiegłego roku. 
P rodukcja od kw ietnia do g rud
nia by ła  o  9  proc. wyższa niż w  
analogicznym  okresie 1991.

Bardzo wysoki był w  przem y
śle wzrost w ydajności pracy. O- 
cenia się, że w  skali całego roku 
wyniósł on 12 proc.

Posiedzenie Rady Opiekuńczej
W  gmachu rządu odbyło się 

posiedzenie Rady Opiekuńczej. 
Rezygnację ze stanowiska prze
wodniczącego Rady złóżył Alek- 
sandras Abiśala. Decyzję swą 
motywował tym, że przewodni
czącym Rady pow inien b yć  czło
nek rządu, upraw niony do po
dejm owania decyzji. A. Abiśala 
w  Radzie będzie pracował nadal 
jako szeregowy jej członek. Za
twierdzony też został dyrektor 
Funduszu Opieki —. pierwszy 
pracownik etatowy. Został nim 
Egidijus Klumbys.

Rada omawiała, jak  m ają być 
naliczane opłaty za usługi .k o 

m unalne i św iadczenia osób wy
m agających opieki społecznej. N a 
poprzednim  posiedzeniu problem 
ten poruszyła wspólnota rodzin 
wielodzietnych. N a  tym  posiedze
n iu  postanowiono od Rady zaa
pelować do rządu, aby  opłaty te 
były naliczane realnie, nie zaś 
pobierane takie, jak ich  życzą so
bie energetycy  i samorządy. Do 
tego potrzebne są i system kon
tro lą  i niezależna komisja, k tóra  
by zweryfikowała wysokość op
łat naliczanych przez samorządy 
i energetyków.

W icem inister ku ltu ry  i oświa-

JED N A  TRANSAKCJA CO 2 M INUTY

WILNO (ELTA). 26 stycznia w  
handlu selektorowo-elektronicz- 
nym Litewskiego Stowarzyszenia 
Giełd zawarto 260 transakcji: 
średnio 1 transakcja co 2 m inu
ty.

— Handlowaliśmy intensywniej 
niż najw iększe giełdy Rosji i U- 
krainy. Sprzedaliśmy różne towa
ry  na sumę 30,1 min talonów i 
59.175 dolarów USA- — powie

dział kor. ELTA prezes Litewskie
go Stowarzyszenia Giełd Vytautas 
Bajoriunas.

Największe transakcje zawar
to  za sumę 2,75 min talonów, 
sprzedając 50 telewizorów „Ban- 
ga’\  za 1,4 min talonów —  40 
silników elektrycznych, za sumę
53,5 tys. dolarów USA — 350 
toń stali.

Telewizory „Banga" kosztowały

POŁĄCZENIE LOTNICZE 
WROCŁAW  — FRANKFURT 
f8 stycznia uruchom iono stałe 

połączenie lotnicze między W ro
cław iem  a Frankfurtem  nad M e
nem. Loty odbyw ają się trzy ra 
zy w  tygodniu.

W rocław  sta ł się piątym  w  
Polsce miastem  (po W arszawie, 
Krakowie, Poznaniu i Gdańsku) 
z lotniskiem  m iędzynarodowym.

ty  Darius Kuolys zreferow ał 
członkom Rady, ja k  w instytuc
jach  naukow ych Litwy przygoto
w uje się pracow ników opieki so
cjalnej. Zaczęło ich kształcić kil
k a  wyższych uczelni oraz szkół 
półwyższych. Niepokoi jed n ak  to, 
że jest wiele in icjatyw y pryw at
nej, a  b rak  koncepcji opieki spo
łecznej, modelu kształcenia p ra
cowników dla potrzeb opieki so
cjalnej, powiedział D. Kuolys. A  
Abiśala zaproponował przeprowa
dzić konferencję informacyjną 
na tem at przygotowania takich 
pracowników. '

po 55.000 talonów, „Horizont-Sl" 
z kineskopem  japońskim  —  po 
145 dolarów USA, „Horizont-412 ' 
D" pal-secam — 100 dolarów, lo
dówka „Snaige 117-2" — 125 do
larów, walcowana na zimno bla
cha stalowa 0,8 KP ^  155 dola
rów USA za tonę, samochód 
M-2141 —  310C dolarów USA. 
Ja k  zwyczajnie w  handlu Lite
w skiego Stowarzyszenia Giełd 
sprzedano różne metale i mate
riały oraz urządzenia budowlane.

W  W ilnie dobiegły-] 
chowe mistrzostwa i  
Medal złoty wywalczył O  
norius, który zgromadził 8jflf 
11 możliwych. Prowadzący i  
tatniej rundy D. Rużeie i 
dziewanie przegrał na 
W . Nowikowem i zgrom 
szy 7,5 pkt musiał się ; 
drugą lokatą. Miejsce t 
walczył właśnie W. Nowitoi J
6.5 pkt.

Butnorius i Rużeie prdai 
rów  zwycięzców zyskali teżjj 
wo udziału w  strefowym f 
ju  szachowych mistrzostw ńij 
jak i w  dniach 5— 20 marca 
będzie się w  Wilnie z uda 
po 5 szachistów z Litwy i ł 
i 4 — z  Estonii. Litwę poza I 
noriusem i Rużeie będą repie 
towali V. Malisauskas, E f 
talis i A. Kveinys. Zgodnie i 
gulaminem jedynie zwydęza 
go turn ieju  zyska prawo 1 
nuowania walki.

W  W yłkowyszkach tswjł 
tomiast mistrzostwa Litwy k 
Trzy najlepsze z tego 
uzyskają p raw o  startu w ! 
wym  tu rn ie ju  szachowy®1 
trzostw  świata, jaki odb#k* 
W Tallinnie. Poza nimi UW 
prezentować tam  będzie KJ 
skaite. Estonia i Łotwa 
w o  wystawienia w  tym I 
po 5 swych reprezentantek- 

NIEZDECYDOWANA &  

Trzy razy zm ieniała*^ 
cyzję M ięd zy n aro d o tjg H ^  
Koszykówki Amatorskiej 
co do spotkania 
Realu" z KK Zadar w | g i  
tu rn ie ju  mistrzostw Europy 
czątkowo „Realowi"^2* II 
powódu bezpieczeństwo®" 
się do Chorwacji przyO1®® 
rażkę, potem cofnięto łfc 
ję  nakazując jednak P® 
nie spotkania któregóaijr^ 
rzera byłby KK ZadaT.. 
decyzja mówi natomia** 
że mecz ma być-.  ̂rózeg**11 
neutralnym  boisku. 9  

Jeśli FIBA nie cofnie
w obec. Chorwacji, to ioo#
paść jeden z p ie te n d e n i. 
przeprowadzenia elimin®^ 
turn ieju  mistrzostw :PJX0̂ )\ 
szykarzy. Jak  wiadomy ^  
turnieju obok Chorwat* * 
du ją Litwa, Polska i ^r >

p r z e n i e s i e n i * 
D N IA  WOLNEG«

Rząd Republiki L ite^*^  
stanowił przenieść f f
z soboty, 13 lutego i*** 
^►oniedziałek, 15 lutego-
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Radości i  smutki 
jflia powszedniego
FflWy -  opinie —  refleksje

pot r z eb n a  t a k a  k a s a  OSZCZĘDNOŚCIOWA?

. .0 ^ e ,  choć w  świadomości sw ojej n ie  może s ię  z 
v że starzy, ludzie, którzy  uciułali nieco  oszczędno-

ty®. %2vmali je na koncie w  kasie  oszczędnościowej zostali z  
M ! Tajnie 2— 3 tys. rubli b y ły  pieniędzmi, obecnie ta  sum a 

Indeksacja je j  jes t nieodczuw alna d la  nikogo, 
"  JJLjgj każdy chce i m a potrzebę w kładać ją  do  ak- 
b° PXspółekł które skupują t e  „w pisy w  książeczkach". Jeśli 
cyx!S będzie taki sam system  „indeksacji" w kładów , n ik t 

koizystał z usług k asy  oszczędnościowej —  tak a  je s t 
!Jda!w  ten sposób bank sam  zmusza ludzi do ukryw an ia

Sbiem ^— to wysokość em erytur. M y z  żoną całe  życie 
uczciwie, zarobiliśmy n a  starość po  te  sw oje  132 

i pny skrupulatnym indeksow aniu -  ja k o  tak o  dalibyśm y 
Ale, jak pamiętamy, od ty ch  „najw yższych" odebrano  i 

Stoo tym najniższym. I wyszło tak , że m y z  żoną i sąsiadka, 
la cale życie nie pracow ała i  n iegdyś p o  m ężu o trzym yw ała 
rt» teraz mamy to  samo. Rozumiem, że tam ten  rząd  ta k  za- 

hńdfwide spraw życiowo ważnych, że teraz  n ie  w iadom o ja k  
. „(jtredG. Ale uważam, że popraw ić to  będzie m usiał now y 
yT|prezydent Józef ADAMCZEW SKI

A, podobny temat mówił m ieszkaniec N ow ej W ile jk i Stani- 
Grgas. Z obliczaniem em erytur, rzeczywiście, je s t  w iele 

niesprawiedliwości. Jak  wiadomo, w  drodze je s t now a ustaw a o 
jjyjyturach, która powinna zm ienić try b  ich  obliczania.

TELEFON W  REJONIE —  M ÓW IĄCY CHÓREM 
I Oto właśnie, słyszy chyba pani, co się robi n a  linii. T rzy  — 
etery głosy — to jak o  zasada. A  byw a jeszcze w ięcej. M ie
szkam w apilince Kowalczuckiej, jes tem  em erytką, często cho- 
rnję, potrzebuję zadzwonić czy  to  do  lekarza, czy  do  krew* 
nych w mieście, żeby mi w  czym ś pom ogli. A lbo  dodzw onić 
ot w ogóle nie można, albo głosów  je s t  ty le, że  n ie  m ożna 

l is t ę  dogadać. A gdy przepalił się  nasz z  sąsiadem  „ b lo k " , to  
bnó że wzywaliśmy m ajstrów , n ik t dotychczas n ie  przyszedł 
M ą już 3 tygodnie). Chcę dodać, że zaw sze z a  te le fo n  p ła 
ciliśmy w cfcas. Iren a  SIELW ANOW ICZ

W biurze remontu telefonów poinform ow ano, że  ca ły  k an a ł 
Ikcwalczucki Ostatnio „wysiadł". W ięc  nap raw a  je g o  je s t  spra- 
m  pnyszłośd, a obecnie pracow nicy  b iu ra  p roszą abonen tów  
o cierpliwość. Z przyczyn technicznych ń a  razie  są trudności z 
jego naprawą.

FAŁSZYWY TALON —  Z PACZKI BA NKOW EJ 
Jestem inwalidą II grupy. 19 stycznia  w yp łacono  m nie  ren tę , 

r  tys* po 500 talonów. Jeszcze zreplikow ałem  listonoszce —  że 
Ijtóe fałszywe. Nie sądzę, powiedziała, z  b an k u  przyw iezione. 
jjNoajatrz dałem dwa „papierki" synowi, ab y  coś kup ił. W ięc  
I IS r  500-łalonówka została p rzy ję ta , a  d ruga... N a jp ie rw  eks- 
Hpedientka w sklepie p izy  ul. P ark o  (Now a W ile jka) zw ątp iła 
I tó p  P^dziwość, potem  pokazała  policjan tow i, to też  „pienią- 
Iwiśri1 Ŝ a do policji, spisali pro tokół, pien iędzy  oczy-

? e zwr^c*̂ * M ało tego, że  spotkało  m ego  sy n a , a  i 
H f f lh i • ^przyjem ność, to  p rzecież n ik t m i n ie  zw róci tych  
|| klonów. Przecież nie na rynku  zdobyte...

W alen ty  MATYS, 
w ieś O slennik i I> 

Poczta  M ickuny 
L ^ ^ y k l e  w podobnych sy tu ac jach  dzia łam y niczym  b a r-1 

v  (Jeśli uwierzyć ’ p. M atysowi, że b y ło  w łaśn ie  tak).
to, ^  obsługuje inw alidę, pow inien zatroszczyć s ię  o  

mU Pra w ^ ^ e  p ieniądze. T e  fałszyw e lu b  po- 
iApelacyjni p rzyjm ow ane nigdzie, n ie raz  naw et
Ifjią e  w kolejkach sk lepow ych są zw racan e  bogu du-
ElSfi'3 S ę ] |B P c^ CMn* W ięc i w  te j sy tuac ji odw ro tnej po- 
I »ak samo.

■ w  W  »®PŁATNY — TYLKO DLA PEŁNYCH SIEKOT 
h | ą  p ^ roc® g S  num erach „K. W ." przeczytałam , że  siero ty  
a *  tej ^ " n o w e g o  przejazdu autobusam i i tro le jbusam i.

rów nież półsieróty. M ąż m ój zm arł, a 
codziennie z W ilna do  Bukiszek.

Niestety np*
J^ółcmjem d̂WU temu P ^ e g a j ą  ty lk o  p e łn e  siero ty , chociaż 

rozumieiar

P^cia 
<*yt,

?
“biegł 

h»' - Nadal , mi
j r®k 93* zalecamy nabycie „K alendarza Rodziny W ileńskiej

T eresa  BA RT05EW ICZ

_ _ ^ a g * rozumiejąc, że nasza C zytelniczka jak o  wdowaI 
■ * izczmh trudności, aby  w yuczyć syna. Ż yczym y pom yślno- 

®a tej niełatw ej drodze. |-------------------------------------------l J V,ĆI C-v»«rr. 3 ! meiarwej 
pyta też  cz 

^okartkoweg.-) n a  3 
Niestety, niJ

j - ecamy nabycie „naicnuaiŁ a Koazawy uciomcj
a której stosunkowo niedrogi. Posiada dużo inform acji,

pyia też  czy n ie  w yda  w  tym  roku  „K urier" ka- 
n a  cały  ro k  podobnie, ja k  to  b y ło  w  

U Ml M.Tr^cn* Niestety, n ie  w ydam y ze w zględów  finanso-

"J Qioo »vvaium,oy/o m e a io g i .  ru o ia u d  u u z u  lm u iu ia c j i,
w ° ^ y Btać wszystkie pokolenia w  rodzinie. J e s t

luj**! księgam i „A ura", księgarn iach  w
IJ /^ c h . 4 e' w Niemenczynie, Podbrodziu, Solecznikach, Ej-1 
^ k a l e i lłla®*® «zkół W lleńszczyzny je s t  dystrybu to ram i n a 
tarta  p o q ^ ? ;  Podobno jak  i parafie  kościelne. W szystkim  
P g 1 “etelt egrij^ 111 *erdecznie dziękujem y. W  redakcji zostałoI 

^^m plarzy , toteż zain teresow anych prosim y o zgło-l

P|i| W * * *
' rProw2S?Zy Czytelnicy, do naszego gazetow ego mini-l 
^Ycza pewną innowację. Chcem y, aby  n a  W asze 

JU^U^all ^»ce konkretnych tem atów  ży d a , odpow iadali czy] 
H l p l  t»j juv ll*dzie kom petentni z  racji pełn ionych obowiąz- 

dziedzinie Toteż w  następny w to rek  rów"j 
11̂ '  V/0®, do 11 p iosim y dzwonić po d  num erem

> . .  
aA

i 88Zych opinii i  refleksji w ysłucha k ierow nik  
jljji, udzie? rawa Jadw iga Podmostko, a  w  razie potrzebyl 

0]t2ą(ino^ .  *P^cjallści od sp raw  rodziny, o p i^ i  społeczj-
ttd. Nie znaczy to  że n a  inne tem aty  W as. iub lu  AC u o  łu iic  ic u ia i j  yy

Ĉ ianiy  W aszych opinii. Proszę w iedzieć, ż e H  
*■“*— *y uKuriera" m acie Państw o przyjaciół, k tórym  

^tęc, czekam y n a  W asze telefony. Do u s ły l

K rystyna ADAM OW ICZ

C o  hamuje reformę rolnq 
w podwileńskich wsiach?

M inął kolejny  kalendarzow y rok  odm ierzając blisko półtora
roczny okres przebiegu reform y ro lnej na  wsi litew skiej. Jest 
to  o kazja  do spojrzenia w stecz, podsum ow ania 1 oceny przeby
te j drogi przed dalszym  m arszem  naprzód. O  bolączkach, k rzy
w dach  rolników  podw ileńskich wsi, trudnościach  w  odzyskaniu 
o jcow skiej ziemi piszem y d o ić  często n a  sw ych lam ach. N ieraz 
t e ł  zamieszczaliśmy nadchodzące z te re n u  listy  naszych Czytelni
ków , obrazu jące  kłopoty, b iu ro k rację  poszczególnych adm inistra
to rów  w  to k u  reform ow ania wsi.

Tym  razem  o ocenę przebiegu reform y ro lnej n a  WlleAszczy- 
in ie, w y  łuszczenie je j  specyfiki w  porów naniu  z ca łą  republiką  
oraz o  to, co n ależy  uczynić, b y  usp raw nić  je j  p rzebieg  / Ą  
poprosiliśm y V . CICENASA, w icedyrek to ra  Państw ow ego insty-) 
tu tu  Pro jektow ania  R egulacji Rolnych, jed n e j z placów ek, n a  któ-7 
re j b a rk i spadł zasadniczy d ę ia r  reform ow ania wsi, odgryw ającej 
ro lę  „p ierw szych sk rzyp iec" w  całokształcie tego  pracochłonnego 
procesu . \

R egion Litwy Wschod
niej cechuje własna 
apfecyfika, co wpłyiwa 

na tempo przebiegu reformy 
rolnej. Praede wszystkim nie
mal cały ten region w  latach 
1920—39 uległ aneksji przez 
Polskę i ówczesna reforma 
rolna różniła się od tfefonny 
rolnej przeprowadzonej na 
Litwie. Dzielono tu tylko 
wsie na chutory, użytki rol
ne gospodarstw chłopskich 
były drobne, dwory posiada
jące właścicieli nie byty 
parcelowane. W  wyniku te
go ponad 70 proc. ogółu wsi 
republiki, nie podzielonych 
na chutory przypada na ten 
region (ponad 1000 wsi). W  
takich wsiach niemożliwe i 
niecelowe jest przywrócenie 
byłych faktycznych użytków 
rolnych. Należy przygoto
wać tu specjalne projekty.

Prócz tego w  tym regionie 
wielu byłych właścicieli zie
mskich po wojnie emigrowa
ło do Polski i ani im, ani 
ich potomkom własność zie
mska nie zostanie zwrócona. 
Duże oUszary mało urodzaj
nych gruntów zostały ta za
sadzone lasem lub porosły 
nim same.

Przebieg reformy hamo
wał rólwniteż ten fakt, że 
do połowy grudnia ub. r. 
rząd nie ustalił, jakie doku
menty w  tym regionie uzna
je się za prawne dla przy
wrócenia własności ziemi.

Reformę r&lną w  republi
ce charakteryzują pokrótce 
następujące dane: na bazie 
byłych kołchozów i sowcho- 
zów utworzono spółki rolne 
oraz gospodarstwa uczelni i 
instytucji naukowych, założo
no ponad 56 tys. gospo
darstw chłopskich, ponad 
20000 osób dzierżawi zie
mię jedynie z tego powodu, 
że nie posiada dokumentów 
na potwierdzenie prawa do 
własności ziemski'ej, około 
1000 pretendentów do ziemi 
chce otrzymać kompensatę, 
sprzedano 270 tys. zagród 
oraz 178 tys. działek sado
wniczych.

W repubtocjk Yifi podlegaj ą- 
cych prywatyzacji 68,7 proc. 
ziemi sprywatyzowano 17 
proc., podczas gdy w  rejo
nach Litwy Wschodniej (ig- 
nalińskim, święciańskim, so- 
lecznickim, trockim, wareń- 
skim i wileńskim) odpowie
dnio z 74,9 proc. — zaled
wie 7 proc. W  największym 
stopniu - ziemię sprywatyzo
wano w rejonie f  wareńskim 
(9,0 proc.), a najmniej w wi
leńskim (5,8 proc.), aczkol
wiek w  tym ostatnim najwię- 

■ cej założono gospodarstw 
chłopskich — (blisko 1500), 
najmniej natomiast w rejo
nie solecznickim — 362.

Budzi niepokój, że pod 
względem powierzchni po
wstają gospodarstwa nie- 
perspektywiczne. Jeśli w  re
publice średnia wielkość 
wynosi 9,5 ha obszaru ziem
skiego, w  tym 7,0 ha uży
tków rolnych; to jeżeli prze
prowadzi się reformę zgod
nie z wolą pretendentów, 
powierzchnia gospodarstwa 
wyniesie średnio zaledwie 
6,5 ha. Jeżeli uwzględnić, że 
w  przedwojennej Litwie w 
trakcie reformy minimalna 
norma przydzielanych grun
tów wynosiła 8 ha ziemi 
pierwszego gatunku, to, 
powiedzmy, zgodnie z jako
ścią ziemi tego regionu 
przydzielano by 15—20 ha. 
Podczas gdy - teraz przecię
tna powierzchnia gospodar
stwa w  tym regionie sięga 
zaledwie 7,4 ha, natomiast 
w rejonie wileńskim 5,8 ha, 
solecznickim 6,9 ha, ignaliń- 
skim 7,8 ha.

Co prawda, do wielkości 
średniego gospodarstwa nie 
wliczono tu 2—3 ha działki 
gospodarstw przyzagrodo
wych, których właściciele 
wyrazili chęć założenia gos
podarstw prywatnych. Stąd 
więc najwyższy czas zasta
nowić się nad skutkami ta
kiej reformy rolnej.

Moim zdaniem, według us
tawy zbyt duże obszary nie 
podlegają prywatyzacji i 
zwrotowi. W skali republiki

stanoWią one około 31 proc. 
sektora rolnego, a w regio
nie Litwy Wschodniej oko
ło 25 proc.
• Bilans reformy rolnej, do
konany na pierwszym eta
pie, z obiektywnych przy
czyn nie jest dokładny, ale 
na jego podstawie można 
wywnioskować, że w całej 
republice, jak też w. regio
nie Littwy Wschodniej około 
40 proc. powierzchni dałoby 
się zaliczyć do wolnego fun
duszu ziemi państwowej. Oz
nacza to, że reprywatyzacja 
ziemi nie będzie tu związa
na z przedwojennymi uży
tkami rolnymi.

Jteżeli i nadal obowiązy
wać będą istniejące założe
nia kompensaty za ziemię, 
to rzecz zrozumiała, więk
szość osób zrezygnuje Z te
go z powodu zbyt niskiej ce
ny i zażąda zwrotu w natu
rze. Gdyby jednak ustalono 
realną wartość ziemi, to 
sądzę, że nie tylko ci, któ
rzy pretendowali do odszko
dowania, ale też wielu wła
ścicieli z miasta zrezygnowa
łoby z ziemi w naturze.

Hamuje pracę ziemia któ
rą posiadacze chcą „prze
nieść'' do innej gminy lub 
innego rejonu. Ta katego
ria osób zanim zapadnie de
cyzja w związku ze złożo
nym podaniem, nie może os
tatecznie zdecydować się co 
dó sposobu reprywatyzacji 
ziemi w bytej miejscowości. 
Natomiast gminy, w których 
złożono podania o uzyskanie 
równoważnej ziemi, nie mo
gą ,podjąć decyzji zanim nie 
przydzieli się ziemi tym pre
tendentom, którym według 
ustawy przysługuje pierw
szeństwo, a pretendenci tej 
kategorii przeważnie nie 
mają jeszcze dokumentów 
potwierdzających własność. 
W ten sposób powstaje za
czarowane koło, z ktftego 
należy jak najszybciej zna
leźć wyjście.

Analizując życzenia miesz
kańców Litwy i regionu Lit
wy Wschodniej oraz tych re
jonów co do nabycia posia
dłości 'ziemskich oraz możli
wości zaspokojenia 3 tych 
życzeń można skonstatować, 
że wskaźniki tego regionu są 
bardziej ku temu przychyl
ne niż ogółem w republice. 
Np. chcąc pozytywnie zała
twić życzenia 484 tys. osób 
na Litwie pragnących nabyć 
ziemię, zabrakłoby około 
345,8 tys. ha. Częstokroć w 
konkretnych miejscowo
ściach dałoby się uniknąć jej 
braku jedynie pod warun-

(Dokończenie n a  str. S)

Na wokandzie—paliwa tradycyjne
M inisterstw o E nergetyki zorga

nizow ało w ielobranżow ą n arad ę  
n a  tem at w ykorzystania  tra d y c y j
ny ch  zasobów paliw ow ych. Roz
m ow a dotyczyła w  zasadzie od
padów  produkcji przem ysłu leś
nego.

M iędzy innym i podkreślono, iż 
drew na opałow ego w  naszych 
lasach, k tó re  stanow ią przeszło 
30 proc. tery to rium  republiki, 
je s t pod dostatk iem  i m ożna je  
z pow odzeniem  w ykorzystać do 
ogrzew ania dom ków  jednorodzin
nych, opalania niedużych kotło
wni.

Przy pom ocy jednej z  duńs
k ich  firm  ju ż  p ro jek tu je  się ta 
kie  obiekty  w  osiedlu G ironłs w  
rejonie  kowieńskim , nadleśnict

w ie re jonu  w ileńskiego. N aw ia
sem  mówiąc, leśnicy Kazłu Ru
dy  sam i skonstruow ali bardzo 
w yd ajn y  kocioł n a  drew no i z 
pow odzeniem  w ykorzystu ją
w szystkie odpady sw ej produk
c ji d la  ogrzew ania m ieszkań.

W  toku  n arad y  poruszono też 
kw estie  w ykorzystania  odpadów  
bytow ych do ogrzew ania miesz
kań. Przy pom ocy Duńczyków 
p ro jek tu je  się rekonstrukc ję  je 
dnej z k łajpedzk ich  kotłow ni 
działającej dziś n a  paliw ie ciek
łym. Po urzeczyw istnieniu p ro je
k tu  będzie ona w ykorzystyw ała 
odpady bytow e i przem ysłu leś
nego.

Kiedyś n a  Litwie za opał słu
żył rów nież torf. A le w  czasie 
rozkw itu kołchozów i sowchozów

ten  surow iec przeznaczano w yłą
cznie na ściółkę w  dużych fer
mach. Po rozpadnięciu się gos
podarstw  zespołowych zapotrze
bow anie n a  to rf . zmalało, w ięc 
teraz  znów jes t możliwość prze
znaczyć go na opał. Jednak , jak  
zaznaczono na naradzie, to  jest 
spraw a przyszłości: torfownie już 
n ie  posiadają sprzętu do produ
kcji brykietów . W ięc potrzebne 
są solidne inw estycje, aby  go na- 

. być.
Słowem kryzys paliwow y zmu

sza wszystkich do zastanowienia 
się, czym zastąpić ropę naftową, 
węgiel. A  w ygra ten, k tó ry  szy
bciej się przestawi na tradycyj
ne rodzaje paliwa.

Zygmunt WIRPSZA
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jZa kogo oddamy głosy
_| Życie ostatnich lat wyka- 
I zało, że najłatwiej jest kię* 
I rować państwem. Nie jest 
(wymagane specjalne wyksz- 
J tałcenie, czy zdolności. Wy* 
I starczy zwrócić się tylko pię- 
llknie do ludzi •=- za naszą i 
|  waszą wolność, za ojczyznę, 
|  za nas wszystkich — ludzie 
|  uwierzą i juz jesteś gł&wą 
|  państwa. Dalej jeszcze proś-
l.ćief dzięki pomocy dobra- 
I nych, od siebie zależnych 
I pomocników —, „członków 
rządu", pod przykryciem pa* 

Itriotyzmu, szukaniem wrogów 
I i różnych intryg narodowoś- 
Iciowych w najkrótszym cza- 
I sie rozwalić ekonomicznie 
I państwo, roztrwonić państwo- 
I wy kapitał, skłócić ludzi i do*
■ prowadzić większą część na- 
I rodu do nędzy. Za te dwa 
fiata to się wszystko udało 
I zrobić. Nikt za to nie odpo- 
I włada, o tym można dowie- 
|dzieć się tylko z prasy, 

Poprzedni rząd nie stwarzał 
1 warunków do życia dla ucz

ciwych. Dobrze w nim żyli 
różnego rodzaju działacze, 
którzy prywatyzowali państ
wowe i społeczne obiekty po 
niskich cenach. Każdemu 
wiadomo, że z uczciwej pra
cy nie można było zaoszczę
dzić na kupno fabryk, skle
pów, restauracji itp. Często 
się słyszy poiady, że kto ma 
głowę na karku, ten może 
teraz być bogaty, ale nieste
ty, nie dodaje się, że trzeba 
mieć kapitał i środki na ta
ką działalność. Kto wtedy 
kradł, ten i teraz jest mąd
ry* bo bogaty. Uczciwie pra
cujący ludzie-, jeżeli co od-, 
łożyli na czarną godzinę do 
kasy oszczędności, to teraz 
mają zerQ. Większość ludzi 
zdolnych do pracy pozostało 
na bruku. Część z nich zaj
muje się handlem, czy nawet 
różnego rodzaju aferami. To 
honoru dla państwa nie przy
nosi. Na ulicę,  ̂gdy ściemnie
je, strasznie wyjść, są wy
padki zabójstwa, rabunków i

kradzieży. To też rezultat 
pracy byłego rządu. Były tyl
ko słowa 1 piękne hasła. Po
dobnie zreszJtą jak u bolsze
wików — „wszystko dla czło
wieka". Ludzie są dawno sy
ci tym i żadnym bajeczkom 
nie wierzą, sami dobrze wi- 
dzą, co dobre, a  co złe.

Zwracam się _ do Czytelni
ków, niech pomyślą, za ko
go swoje głosy oddać.

W 1993 roku A. Brazau- 
skasowi i B. Lubysowi życzę 
dużo zdrowia, wytrwałoś
ci i zrozumienia wszystkich 
uczciwych ludzi pracy. Za 
tak krótki okres nie mogli 
dużo zdziałać, ale już coś 
poczynają. Jestem Polakiem 
— nie biyiem i nie będę wro
giem Litwy. Moi przodkowie 
pochodzą z Wileńszczyzny, 
tu pochowani moi najbliżsi, 
tutaj się urodziłem i tu jest 
moja Ojczyzna-.

Zenon PIETRUSEWICZ

I A n t y  s k u t k i  
p r y w a t y z a c j i

Jeszcze parę lat temu, gdy 
I ulegaliśmy wiecowej euforii, 
I słyszeliśmy glosy, że niedłu- 
I go po ogłoszeniu niepodle- 
I głości 1 wyzwoleniu. się 
(spod zgubnej dyktatury Mo- 
1 siewy, nastanie na Litwie raj 
[na ziemi. Słowem — wszę- 
[dzie nastąpi idealny porzą- 
I dek, półki w sklepach będą 
| się uginały od taniego towa- 
I ru, a ludzie będą promieniom 
I wali szczęściem.

Niestety, realia w porów- 
I naniu z marzeniami okazały 
I się dość brutalne. Zamiast 
■ progresu mamy regres. Ceny 
I wzrosły do poziomu świato- 
Iwych, a -pobory robotników 
I i emerytury są na Litwie pra- 
I wie najniższe w świecie.
I Oto przykład: robotnik w
I USA zarabia średnio 150 ra- 
lzy więcej niż ja (tam 2000 
I dolarów miesięcznie, tu 14),
I chociaż jestem specjalistą 6 
[kategorii i w pracy się nie 
| obijam, a pracuję rzetelniej 
| W sumie wielu z nas swoją 
I codzienność może określić 
I w (lwu słowach — chłodno i 
1 głodno.,. A twarzy wesołych 
| nie widzimy zbyt wiele. Zre- 
| sztą nie mamy powodów do 
1 radości, tym bardziej, że na- 
| wet marniutkie wygody, któ- 
] re mieliśmy za komuny, zo- 
| stały zlikwidowane.

Oto od dziesiątków lat w 
dzielnicy Jerozolimka dzia
łała łaźnia, z której korzy
stali nie tylko mieszkańcy 
najbliższych osiedli, ale też 
nieco dalszych, takich jak 
Nowe Werki. Gdzieś przed 
dwoma laty łaźnię sprywa
tyzowano i od tej chwili 
przestała działać. Ludzie nie 
mają dziś gdzie się umyć, 
zresztą nasza łaźnia nie jest 
wyjątkiem, gdyż podobny 
los spotkał większość tego 
typu placówek. Nie powin
no więc dziwić, że u schył
ku XX wieku w cywilizowa
nym bądź co bądź państwie 
ludzie cierpią na- wszawicę i 
różnego rodzaju choroby 
skóry.

Przez dziesięciolecia był 
przy ulicy Zielone Jeziora 
punkt skupu butelek nr 18. 
To był jedyny punkt skupu

w Nowych Werkach. Pamię
tam, kiedy hen ’ za tamtej 
władzy radzieckiej wysłali* 
śmy masę listów do równych 
urzędów z prośbą o otwar
cie go nam. Udało się. Po
nieważ punkt ten znajdował 
się w strefie wypoczynko
wej, tuż obok zespołowych 
działek i Źielonych Jezior, 
więc nigdy nie świecił pu
stkami.

Ale oto już od miesiąca 
nie widzimy kolejki da nie
go: na drzwiach wisi ogro- 
mna kłódka. To też oznaka 
prywatyzacji. Wykupiła go 
jakaś spółka akcyjna, na 
któtęj czele stoi pan X. Pan 
X to kapitalista i wcale się 
nie przejmuje faktem, -że 
ludzie zmuszeni są turlać z 
butelkami aż do centrum. 
Ba, mało tego, na drzwiach 
wisi tabliczka: „Punkt skupu 
nieczynny z powodu braku 
tary". Ale ludzie wiedzą, że 
tej „tary" już raczej nigdy 
nie będzie, bo skup hutelek 
jest sprawą nierentowną. 
Będzie za to punkt wynaj
mu kaset video lub coś w 
tym stylu.

Podobny los spotkał sklep 
spozywczy nr 35 przy uli
cy Werkiu 248 w byłym osie
dlu Oszklńce. Jesienią ubie
głego roku sklep ten prze
szedł we władanie spółki ak- 
cyjnej i, jak każe zła trady
cja) na drzwiach sklepu za
wisła kłódka. Teraz po byle 
głupstwo mieszkańcy muszą 
dreptać do najbliższego 
sklepu hen za górami.

Mam wrażenie, że jeżeli 
prywatyzacja nadal się bę
dzie odbywała w taki spo
sób, to niedługo wykąpać się 
w łaźni, zdać bieliznę do 
pralni, puste butelki do 
skupu będziemy mogli chy
ba tylko... za granicą.

Chciałoby się coś zasuge
rować naszym posłom na 
Sejm: Szanowni Panowie,
może warto uważnie przej
rzeć ustawę o prywatyzacji 
i coś niecoś w niej skorygo
wać.

Jan JABMOŁKOWICZ

Jesteśmy 
wdzięczni

6 listopada 1990 r. przy 
Zielonych, Jeziorach mój mąż 
Wacław Bogdziun przy bu
dowie domku sadowego 
uległ nieszczęśliwemu wy
padkowi. Obaliły się na nie
go ciężkie płyty pilśniowe. 
Jeden z działkowiczów wi
dział to, ale w niczym nie 
mógł mu pomóc i odszedł. 
Tak przeleżał mój mąż od 
10 do 14 godz. bez żadnej 
pomocy. Dopiero znalazł się 
inny sąsiad Valentinas Mi- 
kalenas i wezwał karetkę po
gotowia. Dziękujemy mu z 
całego serca' i jesteśmy 
wdzięczni za uratowanie ży
cia. Po długiej chorobie 
mąż wrócił do zdrowia.

Apolonia i W acław 
BOGDZIUNOWIE

K C M K C Y J flC j
Innowacja

Poczta nr 46 j 
bez listonosza

Zwracam się do Państwa w 
imieniu prenumeratorów pra
sy poczty nr 46 w Wilnie. 
Nie z radość; piszę do re
dakcji, a ze smutkiem l ża
lem. Przy składaniu pozdro
wień noworocznych rodzinie 
i przyjaciołom życzyłem w 
roku Koguta spokoju, jak 
najmniej nerwów z powodu 
tej czy innej nieprzyjemnoś
ci, więcej radości i uśmiechu 
na twarzach przygnębionych 
ludzi. Ale juz w pierwszych 
dniach po Nowym Roku my, 
prenumeratorzy otrzymaliś
my niezwykli' noworoczny 
prezent w postaci szyders- 
kiej drwiny nad nami. Jes
tem stałym Czytelnikiem 
„Kuriera Wileńskiego" od 
początków jego założenia. 
Przez te długie wspólnie z 
gazetą przeżyte lata, gdzie 
było raz słodko, raz gorzko, 
tego jeszcze uie było. Otóż 
jak wiadomo poczta nr 46 
znajduje sie w Antowilu na 
15 km od Wilna. Do tej po
czty należy mnóstwo wiose
czek w rewirze 30 km. Obe
cnie i  wioseczki, i luksuso
we domy należą do Wilna. 
Do nowego loku nie mieliś
my żadnych kłopotów z do
ręczaniem prasy, korespon
dencji i emeiytur. Listonosz
ka p. L. Gałecka rozwoziła 
to wszystko taksówką. Rewir 
wszak duży i pieszo go obejść 
po prostu niemożliwie, a tak
sówką zaledwie w ciągu go

dziny. Od br. etat la B  
został zlikwidowanej
t e  nozha-urtrY rm ła1reAi»i.itę pozbawiono taksówki 
kierowniczka poczty 
Sandowicz poprosiła Jo 
jaśnienie sprawy ż§s(L 
kierownika Poczty GhCj 
p. V. Baluśkeyićiusa, ten 
powiedział, że. taksówka i j |  
go kosztuje i poczta Ua. 
mało prenumeratorów, f i l  
tycznie w porównaniu i t 
biegłymi latami prenume™ 
w 1993 r. jest mniejsza. |  
moim zdaniem, jest ona M 
dzie w Litwie mniejsza. H 
żyzna prenumeraty |  niski 
poborv znacznie przycujM 
się do jej zmniejszenia!; j j  
mi wiadomo. niektórg^BB 
czki zaprenumerowały tylj 
po jednym egzemplarmS 
kilka rodzin. Co więc, tal 
mają robić ci mnie ja  lica 
prenumeratorzy? Sami? maj 
biegać na pocztę po listy, |  
pesze | emerytury? Ostatea 
nie to wszystko się dziej* 
w stolicy niezależnemu 
mokratycznegc państwa, tai 
re kroczy do Europy. 3 

Liczę na to. że Redakcji 
pomoże nam rozwiązać i 
biurokratyczne zagrania I 
wyjaśni, kto jednak nam bt| 
dzie doręczał gazety;!

Kazimierz WOŁODKO j

To tak, jakbym zmartwychwstał
Los tak  chciał, że padłem  ofiarą poważnej 

choroby, k tórą  udało mi się przezwyciężyć tylko 
dzięki lekarzom  i pielęgniarkom.

Jestem  w dzięczny lekarzom  z przychodni n r  6. 
na  A ntokolu — pani kardiolog W idm antś Mila- 
śiene i pani terapeutce  Bronisławie Kodienć za 
życzliwe wysłuchanie, dokładne zbadanie i skie
row anie mnie do  W ileńskiego Szpitala Klinicz
nego n r 6.

W  szpitalu na oddziale urologii trafiłem  pod 
opiekę lekarza G intarasa Glinskasa i pielęgnia
rek i zabiegowych Stanisław y M antutó i Eugenii 
Kućlnskienć. Otoczono mnie staranną i serdeczną 
opieką. M uszę przyznać, że cały personel tego 
oddziału zasługuje n a  wyrazy wdzięczności i uz
nania —  począwszy od kierowniczki pani Stani
sławy Mićiulitó, kończąc na gospodyni Aldonie 
Jacew icz, która  w ydaje pacjentom  bieliznę po
ścielową.

Stąd przeniesiono mnie do oddziału sztucznej 
nerki pod opiekę kierowniczki pani Genutć Zau- 
kiene. Operow ał mnie tu  młody chirurg Oleg 
Saponow i to  jem u w  dużej mierze zawdzię
czam życie. Jem u i przeuroczej uniw ersalnej 
pielęgniarce Teresie Juszko. Siostra Teresa w 
trakcie operacji dodawała ducha nie tylko mnie 
— pacjentowi, lecz także operującem u chirur
gowi. „Oddałam  dla pana w łasną krew ” — żar
towała po transfuzji, N ie wiem, ja k  krew, ale 
serce pacjentom  oddaje  codziennie. Za miłosier
dzie i umiejętność podtrzym ania na duchu pani 
Teresie — serdeczne dzięki i niechaj je j się 
ułoży jak  najlepiej niełatwe dotąd życie osobi
ste.

Poza wymienionymi już osobami, zetknąłem 
się w szpitalu z wieloma innymi wspaniałymi 
pracownikami styżby zdrow ia — lekarkami Pal
mirą Labaśauskienć i M arga rytą W asilewską, 
pielęgniarkami Ireną Grinievićienć, Laimą Gruz- 
dltó i V erutó AJśauskiene. W szystkie one z 
oddaniem pom agały mi wrócić do zdrowia.

Na zakończenie chciałbym jeszcze podzięko

wać kolegom W iktorowi Krupiczowics^ffl 
chałowi Sadowskiemu i Henrikasowi^C®1*" 
skasowi, którzy bardzo mi dopomogli W  
choroby. W dzięczny też jestem  wszystkim^; 
rzy mnie odwiedzili w  szpitalu lub mifiU 
intencję, a  nie zdążyli. Człowiek w 
nie powinien być sam i  cieszę się, że 
obok bliskich i życzliwych mi ludzi. |  .■

Jóref GUDANPjl 
wdzięczny p * ^  |  

NA ZDJĘCIU: personel oddziału urolofil 
Fot. *•*
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t<jele j«ż
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czenie na 
weua szanowa
n i człowieka,

I f  Ariele ostrfmo 
Moote raiejsco-

< iyS S S r- d  i
"“^ S o w i c z .  J e g o  
f Jar®01, tru d n e .

nam zdziałał dobrego

'sylwetki

i j ^  b y ło ' tru d n e .
&  i  i ie ło d z ie tn e i

P  9! i «  J«* Hsaznał smakiu
p*j- _  To właśnie 

Cosercu zrodziła 
1H7„ roli i 1111 o* 
^fećych. Pized dwo-

pKią&r ° p x ^ eZ t  opornie. P rzed e  
£  dlatego, ze w ś ró d  
E ó w  emmy b y k  d u '
Lwch do nabycia p a r-  
mj budowę dom u. Ko-
£ pierwszeństwo? Miej-
™ mieszańcom czy 
jBdnym, których było 
H nawet więcej. Mimo 
itto utrzymywał, ife w 
iaej kolejności należy 
■ aemię prawowitym 
iścicielom, zapewnić 

budowlane, od 
oastn już lat nic im nie 
kielano. Dopiero po- 
rozstrzygać kwestię o 
białe parceli dla przy- 
. Początkowo depu- 
nie chcieli się z tym 
i. Byt też nacisk od- 
. Wszyscy żądali bo- 
* jak najwięcej parceli 
Mowę domów, ale jak 

dla miejscowych. 
r — mu nawet zaizu- 
stiony fabryki drobiu; 
1 ,J|  winien w tym.

Biej (

by j

że im brakuje specjalistów. 
A specjaliści nie podejmują 
pracy- yt fabryće tylko dla
tego, że nie wydziela się iltt 
działek. Wielu to bolało, 
tylko nikogo nie obchodził 
los okolicznych mieszkań
ców.

Dzisiaj i — mówi p. Ignacy • 
.-4-- przewodniczącemu nie 
jest łatwo. 'Proces prywaty
zacji, zwrot ziemi niejedne
mu spędza sen z powiek.

Sq obok nas

Dają się przede wszystkim 
w znaki naruszenia prawne. 
Trudno jest obronić intere
sy ludzi słabych przeciwko 
silnym, bo silny ma zawssfe 
rację. Pan Jarmołkowicz za
wsze jest po stronie słabych 
i zawsze popiera ich w pra
wowitych żądaniach. Miewa 
z tego tytułu nieraz” sporo 
nieprzyjemności. Otóż i os
tatnio na jednej z sesji Rady 
gminnej omawiano kwestię 
oddania 2 ha ziemi dla spół
ki nie mającej nic wspólne
go z gminą. Jedni deputo
wani długo nie namyślając 
się -przegłosowali za tę de
cyzję, inni wyrazili sprzeciw. 
Przewodniczący przyłączył 
się do tych drugich. Moty
wował to tym, że cudzej zie
mi nie mają prawa ani wy

dzielać komukolwiek, ani 
sprzedawać. Inny fajtt: spół
ka budowlana za zgodą szko
ły postanowiła wybudować' 
garaże na działce należącej 
do mieszkanki Rudomtay K. 
Iwanowej. Zawieziono nawet 
materiały budowlana. Tyl
ko dzięki interwencji p. I. 
Jarmołkowicza udało się 
działkę ' ódwojować. Na 
działce innego mieszkańca 
J. Siedlikowskiego zapragnął 
pobudować się człowiek 
przyjezdny. Chociaż koszto
wało to przewodniczącego i 
właściciela wiel'e zdrowia, 
ale ziemię obronili. Pewnego 
razu do mieszkańca ze wsi 
Dusieilięta E. Jermasza zawi
tał nieznajomy mężczyzna i  
powiedział, że będzie gospo
darzył na jego 11 ha, bo jfest 
farmerem. Tylko dzięki 
postawie przewodniczącego 
i służby rolnej została przy
wrócona sprawiedliwość. E. 
Jermaszowi zwrócono zie
mię należącą do jego rodzi
ny z dziada pradziada. Wie
le jeszcze jest faktów świad
czących o rzetelnej; sprawie- 
(fliwej postawie Ignacego 
Jarmołkowicza względem 
mieszkańców swojej gminy. 
Za to go  szanujemy.-

-Tadeusz KUŁAKOWSKI
i  13 ln n y d i  mieszkańców 

gm iny

Rejon wileński

I jłacie-
Ą  a  di

1 ta 
I*f i i

i  l| CZAJNOBYLAN

[ # £ i  “ “ rt- Pozosta-
lynem 1 *aru*z- 

J ^ - ^ y ł k , .  Wla- 
i  synem nie 

i  przysługują 
1 “  gaz. tw u -

NCft zł“*ił^ 0 miesz- 
^  Pod budową 

A . a

Niestety, ale  od 1 grudnia 
. czam obylanom  i ich rodzinom 

zostały zniesione ulgi za gaz, te
lefon, inne wygody kom unalne. 
Poszkodowani jed n ak  i ich rodzi
n y  m ają praw o w  pierwszej ko
lejności- ubiegać się o  popraw ę 
w arunków  m ieszkaniowych, wstą
pienie do spółdzielni m ieszkanio
wej, otrzym ać parcelę  pod bu
dowę garażu tub  dom u i działki 
w sadach zespołowych.

ILE KOSZTUJE PRZEJAZD

15 stycznia od  Domu Prasy  Je
chałam  n a  cm entarz do Karwie- 
llszek. K onduktorka za  przejazd 
w  tam tą stronę zażądała 6 talo
nów. Z pow rotem  jechałam  z In
ną konduktorką. Podałam  je j  6 
talonów, a le  ta  zażądała a i  14. 
M usiałam  zapłacić, bo  powiedzia
ła, ł e  takiej ceny  ja k  6 talonów 
nie ma. K tóra z konduktorek 
m iała rację . M aria POKUĆ

Ja k  poinform ow ano nas na sta
c ji autobusow ej od Domu Prasy  
do cm entarza powinna pani była 
zapłacić 14 talonów. Tyle samo 
w  drodze powrotnej. A  więc, tym  
razem  om yliła się konduktorka.

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera'

A lina WALENTYNOWICZ

Jeszcze jeden 
Związek Polaków

Mam zaszczyt powiadomić 
państwa1, że w  Petersburgu, 
pomimo istniejącego już pa
rę lat Związku „Polonia" jest 
zarejestrowany w rządzie 
Związek Polaków.

J e s z c z e  nie" o k r e ś l i l i ś m y  s o 
b ie  w y ty c z n e j  d ro g i  d o  n a 
s z y c h  d ą ż e ń , ł  z a c z y n a m y  o d  
z e ra ,  P o ls k o ść  w  n a s  n ie  u -  
m ie ra ,  w ię c  p r z y  p o m o c y  M a 
c ie rz y  P o ls k ie 1; i  W s p ó ln o ty  
b ę d z ie jn y  ś l ę  s ta r a l i ,  a b y  n a s z  
Z w ią z e k  sz c z y c ił  s ię  n ie  p ię k 
n ą  n a z w ą , a le  p ra c ą , k tó r a  
p rz y n ie s ie  p lo n y  d la  .u k o ch a 
n e j  O jc z y z n y .

J e d n o c z e ś n ie  z a łą c z a m  
w ie rs z  s to s o w n y  d o  te j  c h w i
li i ż y c z e n ia  ś w ią te c z n e  d la  
c a łe g o  z e sp o łu  . re d a k c j i.  
S z c z ęść  Boże!

DzlS w  Petersburgu, klan
Rodaków 

sw ojej radości nie k ry je  — 
W zajem ne zlo iy  gratulacje 
Związek Polaków ty je!
I każdy z nas, dziś zważyć musi 
J a k  pow stały w ciągłej gonitwie 
Związki Polaków —• na Białorusi, 
Ukrainie 1 Litwie.
Jak ie  trudności 1 przeszkody 
Musieli zwalczać Polacy,
By wreszcie Z władzą przyjść 

do zgody, 
Mleć wolny lei en  do pracy. 
Nasz naród w Rosji chował chęć 

szczerą
Długo gnębiony. Lecz wytrwał! 
Przez wiarę, k tóra nie umiera, 
Związek Polaków —

zmartwychwstał!
Usłyszcie nas w  Ojczyźnie miłej! 
W ołam y wieczną dusz tęsknotą... 
Niechaj nam w pracy doda siły 
Miłości naszej wspólnota.

Bronisława PAWLUC 
Petersburg

1 r ^ ie j e  — d ż e n te lm e n i
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Obrazki z życia
p o szed ł o s ta tn i  w ie p rz e k . P o 
z o s ta ły  m u  i e sż tk i  o sz cz ę d 
n ie  u ż y w a n e g o  sm a lc u  i p o 
żó łk ła  s ło n in a , k tó ra  jeszcze  
w is i  w  s k ła d z ik u , c h o c ia ż  
m in ę ło  ju ż  k i lk a  la t  o d k ą d  
n ie  h o d u je  trz o d y .

P a n  P io tr  lu b i  t e n  w ilg o t
n y  la s e k  z a  e h a tą , w  k tó ry m  
n ie  c h c ą  ro sn ą ć  g rz y b y  a n i 
jaigody. T y lk o  ro z ło ż y s te  le 
sz cz y n y  o b f itu ją  z w y k le  b o 
g a to . C z ę s to  ch o d z i te ż  n a  
p ia sz c z y ste  w z g ó rz e  z w a n e  
„Z ośk i g ó ram i" . T a m  stra szy . 
L udzie  p o w ia d a ją ,  ż e  o d  w o j
n y  n a p o le o ń sk ie j leżą  n a  ty m  
w zg ó rzu  c z asz k i i ko śc i, k tó 
re  czasem  d o  d z iś  d n ia  w y n u 
rz a ją  s ię  z  z iem i. Z re sz tą  to

w a n e  i o b s ie w a n e  z ło ty m  łu- 
b in e m f\ lu b  ż y tem , k tó r e  ta k  
rzad k ie -  tu  w y ra s ta .  A  że  
s tra s z y , to  p ra w d a . P a n  P io tr  
w id z ia ł  n ie r a z  n a  w ła s n e  o- 
c z y  k łę b y  d y m u  n a g le  w y b u 
c h a ją c e  s p ó d  z iem i, s ły sz a ł 
tu p o t  k o n i. o d g ło sy  i j ę k i  k o 
n a ją c y c h .  W te d y  s ta ru s z e k  
k re ś l i  z n a k  k rz y ż a  w  k ie r u n 
k u  ty c h  n ie s p o k o jn y c h  d u sz  
i n ie s p ie sz n ie  w ra c a  d o  d o 
m u .

P e w n e g o  ra z u  p o  p o w ro c ie  
n a  p ro g u  d o m u  z n a la z ł k a r t 
k ę . D o  g m in y  g o  w zy w an o . 
„P o  co  —  z a s ta n a w ia ł s ię  —  
m oże  o  jak im  p o d a tk u  za p o 
m n ia łem ?"  T iu d n a  sp raw a , 
t rz e b a  ru szy ć . W s ta ł  o  św i
cie , w y c z y śc ił  m ie jscam i 
p o z ie le n ia ły  o d  w ilg o c i g a r 
n itu r ,  w ło ż y ł k a p e lu sz  i p o d 
p ie r a ją c  s ię  lase c z k ą  ru szy ł 
d o  p rzy s ta n k u  a u to b u so w eg o  
o d leg łe g o  o  3 km .

W  K o szed a rach  p a n ie n k a

zza  b iu rk a  n ie c o  s ię  z d z iw i
ła .  O z n a jm iła , że  w s z y s tk ie  
k w ity , s ą  w  p o rz ą d k u  i n ik t  
s ta ru s z k a  d o  g m in y  n ie  w z y 
w a ł. N ie , to  n ie . P rz y  o k a z ji  
k u p ił  t ro c h ę  c h le b a  n a  zap as , 
p o k rę c ił  s ię  p c  m ia s te c z k u , w  
b u fe c ie  tfo zw o lił s o b ie  n a  k u - 
fe le k  p iw a . P iz y s łu c h iw a ł s ię  
ro zm o w o m  s ą s ia d ó w  i  sam  
z a g a d y w a ł in n y ch . S a m o tn y  
c z ło w ie k  t ro c h ę  tę s k n i  d o  
g w a ru , d o  ro zm ó w  o  n iczy m . 
P an  P io tr  n ie  m a  b lisk ic h  s ą 
s iad ó w , a  d zieci?... R zad k o  
d o  o jc a  z a g lą d a ją .

W ró c ił  d o  d o m u  o  zm ie rz 
c h u . P rz e k rę c ił  k lu cz  w  k łó 
d ce , z a p a lił  n a fto w ą  lam p ę. 
C ó ż  to? W  s io n c e  w y b ra n e  
o k n o ,*1 n a  s to le  s to i  f la sz k a  z  
n ie d o p itą  w ó d k ą . J e z u , ra tu j!  
Byli z ło d z ie je !  R zu c ił s ię  do  
łó ż k a  P o d  p o d u sz k ą  w  p łó 
c ie n n y m  w o re c z k u  zn a laz ł 
p ien iąd ze . P rze liczy ł —  w sz y 
s tk ie . O d e tc h n ą ł  z  u lg ą  i p o 
b ieg ł d o  sk ład z ik a . S ło n in a  
w isi Jak  w is ia ła , w ia d ro  z 
tłu szczem  s to i n a  sw oim  
m ie jsc u . W ięc  co?

Po draib in ie  w d ra p a ł s ię  n a

s try c h . P u s taw o . T y lk o  z  be- 
ie k  zw isa  p o z ry w a n a  paję- 
c zy n a . N a g le  p o k rę c ił  g ło w ą  
i  ro ze śm ia ł się. N ie  m a  o fco- 
w sk ie j  s ta r e j  ła w y  z  o p a r  
c iem - b y ła  b ez  je d n e j  ncwi. 
n ie  m a  k u la w e g o  s to lik a , 
d w ó c h  w ik lin o w y ch  d z iu ra 
w y c h  k rz e se ł i w y b la k ły c h  
o b ra z ó w  p rz e d s ta w ia ją c y c h  
n a g ie  p o s tac ie , k tó ry c h  s ię  
w sty d z ił. Z n ik ło  też  p u d e łk o  
z c a rsk im i ru b la m i. C h c ia ł to  
w sz y s tk o  k ie d y ś  spa lić , a le  
o d k ła d a ł  to  jak o ś  n a  pó żn ie i. 
C h y b a  ż e b y  d rze w a  n a  o p a ł 
za b ra k ło . W ię c e j  ju ż  tu  n ie  
m ia ł c p  rob ić . W s ta w ił  w  
s io n c e  okn o , w y p ił p o zo sta 
w io n ą  w ó d k ę  i s tw ie rd z ił: 
„G rzeczn i to  b y li z ło d z ie je . 
W y p ra w ili  s ta re g o  z dom u, 
ab y m  im  n ie  p rzeszk ad zał i 
w y czy śc ili rn i s try c h  ze  sta
ry c h  ru p ie c i ...*1 Z asn ą ł spo

k o jn ie , p rzek o n an y , że  n ie  m a  

1UdZ! ’
p_S B ohater nl« Je®* postacią 

zm yśloną, a w y te j op isana his- 
to rta  przycU rayła m u s lą  napra- 
w dą. - i
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NOWE BUDOWY WILEŃSKIE Most Antokolski
W  przedwojennym Wilnie 

były dwa metalowe i dwa dre
wniane mosty przez Willę oraz 
kilka niewielkich mostów przez 
Wilenkę. Obecnie brzegi pierw
szej łączy 14, a drugiej ponad 
20 mostów. Niemal wszystkie 
mosty wileńskie ucierpiały w 
czasie wojny. Główne ' przez 
Wilię zostały wysadzone.

Od tamtych czasów minęło 
wiele l a t  Jednak z odbudową 
byłego mostu Tuskulanskiego 
przez Willę, albo jak  popularnie 
nazywano — Strategicznego, 
który łączył brzegi rzeki na 
odcinku ulicy Borowej (Siło) i 

. obecnej Minties, nie śpieszono, 
chociaż we wszystkich general
nych planach m iasta oraz sche
matach rozwoju transportu jego 
budowę przewidywano.

Przed wojną w tym miejscu 
stał most długości ponad 100 
m. Wszystkie trzy podpory w 
korycie rzeki były drewniane, 
co sprawiało niemało kłopotów 
podczas roztopów wiosennych. 
Należało dbać o przepływ 
kry, której nagromadzenie 
groziło zniesieniem mostu. Na

prawym brzegu zachowała się 
dotychczas skrajna podpora z 
żelbetu. Jest to jedyny element 
byłego mostu. Szerokość dawne
go mostu wynosiła 6 metrów, 
po obu stronach były metrowe 
chodniki. Przez most biegła ko
lej wąskotorowa, łącząca stację 
towarową z budową elektrowni 
wodnej w Tumiszkach oraz pod
ziemnymi magazynami na An- 
tokolu. M ost był bardzo potrze
bny jako  najkrótsze połączenie 
Antokola ze Snipiszkami, odcią
żał Zielony M ost

Podobne cele ma spełniać bu
dowany obecnie m ost A  ponad
to do dzielnicy mieszkaniowej 
Antokola doprowadzi się potęż
ną trasę cieplną, ponieważ do
tychczas korzysta się tu  z lo
kalnych kotłowni. Z tego też 
/względu na Antokolu ograniczo
ne jest wznoszenie nowych do
mów.

W  1986 r. zarząd gospodarki 
komunalnej zamówił w  Sankt 
Petersburgu dokum entację na 
budowę transportowo-komuni- 
kacyjnego mostu przez W ilię na 
odcinku ul. Siło. Projektanci za-

Co  hamuje reformę rolną 
w pod wileńskich w siach?

(Dokończenie ze sir. 3)

kiem, że zmniejszy się ob
szar terenów nieprywatyzo- 
wanych. W fejonach Litwy 
Wschodniej, natomiast z 
wyjątkiem rejonu trockiego, 
istnieją pomyślne warunki 
dla zadośćuczynienia tym 
życzeniom. Nie trzeba jed
nak stwarzać iluzji, że w 
każdej miejscowości da się 
zaopatrzyć w ziemię wszy
stkich chętnych.

Chcąc usprawnić przebieg 
reformy, moim zdaniem, na
leży skrupulatnie zanalizo
wać dokonaną pracę, zdoby
te doświadczenie i na ich 
podstawie udokładbić normy 
ustawowe oraz taktykę rea
lizacji ustaw. Trzeba jak 
naijszybciej rozstrzygnąć pro- 
Mem kompensaty za ziemię, 
być może,1 proponując irme 
nieruchome mienie, papiely 
wartościowe.

Nie wolno tez zapominać, 
że dalsza prywatyzacja zie
mi poprzez jej zwrot lub 
sprzedaż w celu założenia 
gospodarstw ęhłopskich, ma 
być prowadzona wyłącznie 
na podstawie opracowanych 
i w ustalonym trybie uzgod
nionych ' oraz zatwierdzo
nych kompleksowych projek
tów regulacji rolnych w ra
mach reformy. /

Ważkie słowo ma rzec 
Ministerstwo Rolnictwa 

. przedstawiając realne harmo
nogramy rozpoczęcia two
rzenia projektów. Do tego 
czasu mają być wykonane 
wszystkie prace przedprojek
towe. Chodzi o to, aby każ
dy życzący sobie w tym go
spodarstwie bądź leśnictwie 
nabyć ziemię miał uporząd
kowane dokumenty potwier
dzające własność i był zde
cydowany, w jaki sposób z 
tej własności skorzysta. Do
tychczas załatwianie tych 
dokumentów jest istną mę

ką. Należy zliberalizować tę 
procedurę i Ministerstwo 
Rolnictwa wraz z dyrekcją 
generalną archiwów i Mini
sterstwem Sprawiedliwości 
powinny znaleźć sposoby 
przyśpieszenia i uproszcze
nia tego procesu. Po rozpo
częciu prac projektowych, 
pretendenci nie mogą zmie
niać swej woli co do sposo
bu reprywatyzacji ziemi.

W okresie, zanim sporzą
dzane będą projekty regu
lacji rolnych, należy udostę
pnić chętnym do gospodaro
wania ziemię na zasadach 
dzierżawy. Natomiast spół
kom rolnym przydzielać -ziti- 
mię w dzierżawę na okres 
nie krótezy niż 3 lata.

Trzeba też podljąć decyz|ę 
w sprawie minimalnej Wiel
kości gospodarstw chłop
skich i działek przyzagrodo
wych. W przypadku drob
nych użytków rolnych war
to uprawomocnić połączoną 
lub częściową własność ziem
ską i dzierżawną.

Żeby przyśpieszyć piacs 
należy skonkretyzować funk
cje instytucji prowadzących 
reformę rolną, wzmocnić 
służby gminne oraz rejorfo- 
we służby regulacji rolnych 
zasilić w kadTę, która by 
mogła kompetentnie pełnić 
zleconą j'ej pracę.

Uważam też, że w sposób 
ustawowy ma być odnotowa
ne anulowanie długów oso
bom, którym w tokiu przed
wojennej reformy rolnej zie
mię przydzielano na wypła
tę. Praktycznie bowiem nie
liczni tylko wykupili ją, 
gdyż obowiązywało wówczas^ 
założenie, że spłacanie |  dłu
gów rozpoczyna się w 13 
roku użytkowania i mają je 
spłacić w ciągu 36 lat. jeśli 
nie zostanie to objęte usta
wą, kiedykolwiek mogą \ w 
związku z tym powstać nie
porozumienia prawne.

proponowali aż 6 wariantów. 
Niestety, sprawy potoczyły się 
później w  ten  sposób, że urno- 1  
wę zerwano. Kolejnymi pro
jektantam i zostali specjaliści z 
Ałma Aty. w ystarczy  powie
dzieć, 2e ze zgłoszonych przez 
nich projektów wytypowano 
konstrukcję o absolutnie nowym, 
oryginalnym rozwiązaniu. Sze
rokość jezdni wyniesie — 16,5 
m, będą cztery pasy ruchu po 
3,75 m i p o  75 cm — pasy och
ronne. N a zboczach jezdni — 
chodniki szerokości 2,25 m. 
Ogólna szerokość — 22,8 m.
Pieszych przed jezdn ią ' będzie 
chroniła 50-centymetrowa żelbe
towa bariera. Długość m ostu — 
187 m.

Dlaczego n ie  przystąpiono 
od razu do realizacji pro
jektu? Chodzi o  to, że miesz
kańcy ul. Siło sprzeciwili się 
inwestycji, . jako  zagrażającej 
tem u unikalnem u zakątkowi 
krajobrazow em u miasta. Ponie
w aż jed n a k  sieć ulic, zabudowa
nia, podziemne kom unikacje 
A ntokola i Żirmunai kształtowa
ły  się stopniowo przez szereg

lat, z  uwzględnieniem general
nych planów miasta żadnego in
nego m iejsca do budowy mo
stu między tymi rejonami nie 
można znaleźć.

Tak więc, w  1989 r. przy
stąpiono do ro b ó t Urzeczywi
stniają je  specjaliści M inister
stwa Komunikacji republiki. To 
doświadczeni ludzie, k tórzy w 
W ilnie i republice zbudowali 
niejeden  piękny, oryginalny 
m ost'lub  w iaduk t

M ost ja k  zaznaczyłem, bę
dzie przeznaczony nie  tylko dla 
pieszych i transportu, ale i prze
rzucenia sieci inżynieryjnych 
przez W ilię. Są to  przeważnie 
trasy  cieplne. Po obu stronach 
mostu zbuduje się wielkie komo-

ROSUNY LECZĄ
Kminek. 'Surowiec leczniczy —■- 

nasiona zbierane w czerwcu lub

lipcu.
Sposób przygotowania leku: 

nalewka — 2  stołowe łyżki kmi
nku zalać szklanką wody i  go
tować w ciągu 15 minut. Zaży- 
wać 2—3 razy dziennie po pół 
szklanki wywaru.

Sposób oddziaływania: moczo
pędny, wzbudzający apetyt, pobu
dzający czynność jelit 1  lakta
cję, a także dobry lek od kasz
lu. W yw ar z kminku można ró
wnież stosować przy grypie i  za
paleniu oskrzeli.

ry  kom unikacyjn i^^—
Do końca budowijH 

lefco, gdyż prace IIP 
dopiero v w  poławi a ł  
budowlani przenie®9 
lewy brzeg rzekŁ j  1  
górami czas, g d y ]-  
oba' brzegi W iiw l 
most nazywa się 
tokolski, Siło, TusfajSP 
strzegając wileńskiej 
nazewnictwa mostówir 
w y dzielnic — 
bardziej o d p o w ie d ź  
pierwsza — Antokota 

Napoleon*
N A  ZDJĘCIU: u i T *  

glądał most na 
Żirmunai z Antokola? 

________Repr. ze zblorfo,.I 1
Zima nadziei naszej

3. „Są wsie pełne starych ludzi,
Franciszek 
Butkiewicz

Urodził s ię w  Klemiellszkach 
koło Niemenczyna. Uczył się w  
Czerwonym Dworze, w  Niemen- 
czyńsklej Szkole Średniej. Skoń
czy! W ileńską Szkołę Technicz
ną, potem  Politechnikę n a  „Ho- 
lendern l". Zdobył i™  specjal
ności elek tryka 1 technologa ob
rab iarek  do metali. Zdobył w ięc 
zawody bardzo potrzebne, m a 
poza tym  głow ę n a  karku . Je st 
dyrektorem  £1111 w ileńskiego 
przedsiębiorstw a „Ella" w  Nie
m en czynie, k tó ra  w ytw arza bar
dzo poszukiw ane wszędzie silni
k i do kom bajnów  kuchennych, 
m agnetofonów, w irów ek, p ralek  
itp . Od nowego roku  firma 
przeszła n a  rozrachunek gospo
darczy.

—  Ilu m a pan  ludzi pod sobą?
— Dwustu. Jeszcze nieda

wno było trzystu. Zwalniam, 
bo w gospodarce nie ma, sta
bilności. Codziennie coś się 
zmienia — ceny, układy, pie
niądze, kursy walut. Można" 
od tego osiwteć. Miałem 
podpisane wszystkie umowy, 
kontrakty z kontrahentami 
na Białorusi, Ukrainie. Po 
Nowym Roku i tu i tam 
wprowadza się nowe porząd
ki i wszystkie interesy wzięły 
w łeb. Na Białorusi rosną 
ceny, wprowadzono nowe 
systemy celne, na Ukrainie 
zamęt robi karibowaniec. W 
całym byłym ZSRR wszy
scy, na coś czekają. Czeka
ją Czerkasy i Nowosybirsk, 
Charków i Moskwa. I nie 
można z nimi gadać.

Sprzedawaliśmy na Ukrai
nie maszynki do mielenia' 
mięsa. Kosztowały 4 tys/, te
raz *  18 tys. kaiijowanców. 
Ludzie, oczywiście, przesta
li- owe maszynki kupować, 
bo im za drogo. Skąd wezmą 
takie pieniądze? Robiliśmy 
silniki do lodówek. Lodówki 
podrożały i iynek momental
nie został nasycony.

Dobry gospodarz musi 
wszystko umieć obliczyć — 
czy będzie mu się opłacało, 
czy nie, czy kupiec będzie 
w stanie nabyć jego pro
dukcję. Po tych wszystkich 
zmianach na Białorusi, Uk
rainie muszę znów szukać

nowych rynków zbytu, no
wych wspólników; do wymia
ny barterowej. A to jak wia- 
domo kosztuje dużo czasu i 
zdrowia. Byłem w ubiegłym 
roku w  US A r jakże zazdro
ściłem im wyregulowanego 
systemu, porządku we wszy
stkim. Obi mogą sobie po
zwolić wysnuwać jakieś pro
gnozy, coś planować.

— Co, p an a  zdaniem, na le ty  
zrobić w  rejon ie  wileńskim, aby 
przedsiębiorczość, pryw atna  Ini
cja tyw a m ogły się pom yślnie 
rozwijać?

— Przede wszystkim nie 
przeszkadzać. Musimy się 
doczekać nowej ustawy o 
prywatyzacji i szybko ją 
rozwijać. Ustawa ta musi 
być opracowana w taka spo
sób, by niwelowała mono
pole w każdej dziedzinie. 
Warunkiem rozwoju każdej 
branży jest zdrowa konku- 
rencjar Dziś nasz handel 
jest nadal zmonopolizowany, 
nie służy' ludziom. W 
dodatku nie ma ani towa
rów, ani pieniędzy. Zarzą
dy hamują inicjatywę pry
watną, administracja wy
myśla coraz to nowe przesz
kody dla rozwoju rynku, bo 
sama widocznie nie zna się 
na nim.

Tizeba pomóc ludziom sta
nąć na nogi, a potem od 
nich wymagać. Trzeba iBL 
tłumaczyć, co to jest prywa
tyzacja, jakie mogą z  niej 
wyciągnąć korzyści, a jed
nocześnie pomagać tym, któ
rzy ucierpieli od prywatyza
cji. Musimy ludziom znajdo
wać pracę w pobliżu mifej- 
sca zamieszkania, aby fuf

potrzebowali wyjejj 
rejonu w poszukiisoj 
wałka chłeba, wyda  ̂
sę pieniędzy na doją* 
prący do miasta. Pnaj 
raz miesięczny bilet i 
sowy kosztuje tysiące, 
ba zakładać nowe poj 
zakłady produkcyml 
ludzi nowych i specjał 
prowadzenia interes^

Już teraz są 
•szczyżnie wsie pełne i 
ludzi. Gdy w rejonie 
mykano sklepy państi 
staruszkowie nie są i 
kupić nawet sobie .
Z bólem serca przy£ 
się jak uboga batonika 
jeżdżą do Niemenczji 
chleb.

Stało się tak, że kol 
rozwiązano, ł  człowiek 
pozostawiono sarnom i 
Został bez grosza, przy i 
i w dodatku niejma i 
by podjąć jakąś, pracę 
troszczy się i 
państwo, ani ZPL, mil 
inna organizacja.; A 1 
cież to ludzie!  ̂ To 1 
dzie, którzy ciężkô tej 
całe życie na. naszej 
Nic by się nie. stało I 
stlwu, gdyby samonifjl 
nu czy miasta ■ wydsj 
wał do takich 
przez Boga Wsi sklBFJj 
zdowe z chlebem,-’® ! 
innymi artykułaijil_ 
czymi a i przetaki 
pierwszej potrzeby! 
odreguluje się 
rynku mamy 9 poi'*®^  ̂
ginąć?

Musimy pomage^g^^ 
rzy potrzebują 
słowami, lecz czynafljj 
ba- operować nie jpff 
ml cyframi, lecz 
każdego konkretnspl 
wieka. Po to są 1&jl 
organizację dMflJjł 
irme zrzeszenia. Tv«Wj 
po to. by pcmagwr 
Niestety, większo®! 
le zajęć (nierafl 
niepotrzebnych), 
o swym powoł^^^^H 
wiązku.

Barbara ZNAJPẐ J
NA ZDJĘCIU: pan 

Butkiewicz.
F o t Bronisława Kom®**
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róba zjednoczenia organizacji
Forum Młodzieży Polskiejgj mówią starsi ludzie o 

juaej mtodiieły. Słyszymy. 
I w  leni«<>i M  ś e  wychowa- 
[ „ nie ma żadnych ideałów, 
Iw  pattąfi H  taw i6  Być 

, jat |  tym jik aś  część 
, ale przecież młodzież 

! różna i nie można jej z 
|  kością sklasyfikować pod 
I rubryką: zło. Na W ileń- 
inie istnieje i działa kilka 

iych organizacji, zrze- 
i ludzi, którzy czegoś 

1 do czegoś dążą: harcerze, 
„włóczędzy", młodzież 

i wokół parafii. Nie afi- 
I są tym, co robią. M ają 
t  spawy, swoje zajęcia, za- 

iesowania — to ich łączy, 
p rasem brak im inicjatywy, 
i entuzjazmu — potrzebna 

fjest pomoc i doświadczenie 
I dorosłych, wsparcie i przy- 
,* * ich strony. Tacy ludzie 

jp® na ich zbyt w idu, a  je* 
Ciy to w środowisku har- 
- czy studenckim, odpo- 

i na pytanie o największy 
^  * środowisku młodzi e- 
“n byłaby jedna: ks. Dariusz 

2 jego inicjatywy 
- *ide dobrych rzeczy, 

. “ ^ w y jazd  do W iednia 
trWMaeży z Wileńszczyzny 
L j J ^ ^ ^ y n i  przeżyciem. 
gjedeAskie spotkanie w  zna- 

się do 
idei o powołaniu 

_ Mło^eży Polskiej. Po- 
w  wie- 

^ » a .  Naszym mło-

n a  ku rsy  do

dzieżowym  organizacjom  b rak  
ściślejszych kontaktów . Pow iedz
m y, K lub  W łóczęgów  W ileńs
k ich  chciałby  zaprosić h arcerzy  
na sw oją  im prezę, ale... gdzie 
ich szukać? M łodzi ludzie ch cą^  
być razem , chcą  też  poznaw ać 
świat, poznaw ać rów ieśników  w  
innych  k rajach . O pow iadając  o 
pobycie  w  W iedniu , D arek w est
chnął: „G dybyśm y rów nież m ogli 
zorganizow ać coś tak ieg o  u  nas... 
M oże n ie  n a  tak  ogrom ną ska
lę, a le  to  by łoby  w spaniałe ..." . 
Dziś je s t to  ty lk o  m arzenie. Z je
dnoczenie w szystk ich  m łodych 
Polaków  m ogłoby być  pierw szym  
krokiem  do  u rzeczyw istn ien ia 
tego  m arzenia.

M ODLITW A I  KONFERENCJA 

W  sobotę, 16 ^ ty czn ia  w  W i
leńskiej Szkole Ś redniej im. A. 
M ickiew icza odby ła  się k o n feren 
c ja  przedstaw icieli różnych  o rg a 
n iz a c ji  M łodzież zeb ra ła  się ra 
n o  n a  m szy i  m odlitw ie w  koś* 
ciele św. Ducha. W spó lna  m odli
tw a  i śp iew anie  kanonów  w p ro 
w adziły  w  szczególny n astró j, 
k tó ry  panow ał rów nież podczas 
obrad  k o n fe re n c ji  Była tu  i  za
dum a, i radość, i poczucie  blis
kości. Słyszałam, ja k  w ychodzą
ce po  m szy starsze  p an ie  m ówi
ły  d o  siebie, że poczuły  s ię  tak , 
jak b y  znów m iały  osiem naście lat.

N a  apel ks. Dariusza, k tó ry  na 
łam ach naszej g azety  w ezw ał 
w szystk ich  m łodych ludzi do  
w zięcia  udziału  w  konferencji, 
o dezw ało  s ię  sp o re  g ro n o  ucz- 
niów , studentów , m łodzieży p ra 
c u jące j, przedstaw icie li w ielu  ist
n ie jący ch  o rganizacji, a  w ięc 
h arce rze  ZHPnL, studenci z 
p o w sta jąceg o  U P W  i U niw er
sy te tu  W ileńskiego, K lub 
W łóczęgów  W ileńskich , m ło
dzież ze  Stow arzyszenia  K atoli
ck iego  n a  Litw ie, z  p arafii e j- 
szyskiej, rudom ińskiej, tąborys- 
k ie j, m ejszagolsk iej, korw iańs- 
k iej, św . D ucha, św. P io tra  i Pa
wła, K alw arii, ze  szkół n r  5, 
14, 15, 26, 29, im . A. M ickiew i
cza* im. W . Syrokom li, z  Suder- 
w sk iej, b y ły  te ż  przedstaw icie lk i 
sk au tek  litew sk ich  o raz  p rzedsta 
w icie le  ZPL w  K ow nie. W  sło
w ie  w stępnym  ks. D ariusz  w y 
tłum aczył m łodzieży  idę forum , 
cele  i  sposoby działan ia.

P rzedstaw icie le  różnych  środo
w isk m łodzieżow ych opow iedzie
li o  sw ej działalności. K ato lick ie ' 
S tow arzyszenie  Po laków  n a  Lit
w ie  istn ie je  od  w iosny  1990 r. 
Prow adzi działa lność ch a ry ta ty 
w ną. M łodzież w y jeżd ża  do  Pol
sk i n a  O azy, b y ła  też  n a  sp o t
k an iu  m łodzieży z  papieżem  J a 
n em  Paw łem  II w  s ie rp n iu  1991 
r. Tw orzy  s ię  g ru p y  katechetów ,

Powski przewodnik po Wilnie

A

*4wał# się po* 
■•Żydzi na Łit- 

<= ta m m  spółka 
wydała

Guzenw ja n o w s k ie g o  
lpo ro*Yi*M- 

** obejmuje 
H Pamiętne z
|  | p |  l kultury y,

j S B I  |  ™ cz du-
E^ttucii p^nn® źród-

, *V co} WoJ»ie po raz 
S h  M le g ?  «ię Ukazu- 
H  ty ^y’eh' lk. który ile- 
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m i :
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' i £  «*foSyciynito 
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Judaica
nie  zosta ło  ich  tu  46 tys., w  1935 
r. b y ło  58 tys. 1 na jtrag iczn ie j
szy okres 1944 r. —  Żydów, ro 
dow itych w ilnian, pozostało 300. 
Pow ojenne apogeum  liczebności 
odnotow ano w  r. 1959, k iedy  
naliczano ponad 16 tys. osób na
rodowości żydow skiej. T rw ająca  
em igracja d o  Izraela  w ciąż  tę  
cy frę  zm niejsza; w  końcu  1991 
roku zam ieszkiwało w  W iln ie  4 
tys. Żydów.

N a ok. 70 stronicach  tekstu  
(z 'ilustracjam i) au to rzy  rzucają  
snop św iatła  no dzie je  żydow s
kiej w spólnoty. H istorycznie Ż y
dzi zamieszkali na  Litwie, w  
W iln ie  stanow ili barw ną część 
składow ą bogatej i tak  różno
rodnej mozaiki m iasta. P raw nie 
osiedli i to lerow ani, m ieli tu  
więc w arunki zadom ow ienia się, 
rozw oju.. O d  średniow iecza za
mieszkali w  obrębie  ulic Szkla
nej, Ja tkow ej, N iem ieckiej i da
lej poza tą  ostatnią, tw orzyli 
swój m ikrośw iat, zysku jąc  na 
rozw oju filozoficzno-religij nym , 
oświatow o-w ydawniczym  i k u l
turalnym . Społeczeństw o żydows
k ie  m iało moc szkół, dom ów m o
dlitwy, liczne wydaw nictw a. 
Tych ostatnich było  k ilkanaście 
z najznakom itszym i wydaw cam i

Rom mam i (nb. po  w ypędzen iu  z 
Dom u P rasy  rów nież „Kurier" * 
b y ł w y d aw an y  w  daw nej d ru 
k a m i Rom m a p rzy  uL Strazdeli- 
sa). N ajw iększą ch lubą  b y ł In
s ty tu t K u ltu ry  Żydow skiej, m a
ją c y  w ów czas filie  w  W arsza
w ie  i N ow ym  J o rk u . O statn ia  
w o jn a  rozproszyła  jeg o  dorobek, 
a le  najw ażniejsze  pozyc je  piś
m iennictw a zostały  jed n a k  u ra 
tow ane poprzez ofiarność w ielu  
osób, n ie  ty lk o  sam ych Żydów. 
N iestety, gm ach s ię  n ie  docho
wa), sp ecja ln ie  zbudow any w  
1933 r. p rzy  ul. W iw ulskiego  
Ićziś zn a jd u je  się tu  łaźnia pub
liczna).

H istoria  Żydostw a w ileńskie
go  jakko lw iek  trag iczna w  osta
teczności, to  je g o  ponad 600 let
n ie  dz ie je  tu  są bardzo  ciekawe. 
W ilno  żydow skie spenetrow ane 
z przew odnikiem  w  ręk u  po 
poszczególnych ulicach, dom ach, 
po cm entarzach  d a je  tego  do
wód. Pozw ala choć jak o ś  w yob
razić, jak i to  b y ł w  ogóle św iat 
naszego tak  w ielow arstw ow ego 
m iasta i jak a  panow ała w  nim  
atm osfera. P ięknie b y  było, 
gdyby też  św iatło  dzienne u jrza 
ła ta  pozycja  p o  polsku. Żydzi 
w ileńscy w nieśli isto tny  w kład 
n ie  ty lko  do k u ltu ry  w łasnej, 
czy ją  w ręcz tu  stw orzyli, ale 
też n iejednokrotn ie  przyczynili 
s ię do  rozw oju w ielu  dziedzin 
w  kulturze polskiej, o  czym zre- 
sz*.ą powszechnie wiadomo.

Danuta WEROW SKA

k tó re  w yjeżdża ją  
Polski.

P ow stający  U niw ersy tet Pols
k i w  W iln ie  je s t m iejscem , 
gdzie ciąg le  coś s ię  dzieje. W  
listopadzie ubiegłego  roku zało
żony został sam orząd  studencki, 
k tó ry  staw ia obecnie  pierw sze 
krok i. S tudenci m ają  dużo  ko n 
tak tów  z  m łodzieżą w  innych  k ra 
jach'. N ieste ty , też  są  problem y: 
m ało  chę tnych  do  działania.

ZPL w  K ow nie zrzesza głów 
n ie  ludzi sta rszych  i dzieci. M ło
dzież raczej m ało  in te resu je  się 
działalnością społeczną. W  zna
n ym  zespole „K otw ica" praw ie 
n ie  m a m łodzieży. W  szkole im. 
A . M ickiew icza Koło posiada po
m ieszczenie, gdzie działa  szkółka.

Zw iązek  H arcers tw a  Polskiego 
n a  Litw ie je s t  organ izacją  chyba  
n ajliczn iejszą: dzia ła  ponad 30 
d rużyn . C o p raw da , n iek tó re  d ru 
żyny  d z ia ła ją  p rężn iej, innym  
w d ą ż  b ra k  in ic ja ty w y  i chęci 
d o  p racy . B rak dośw iadczonych 
instruk to rów , b rak  współdziała
n ia  ze  s tro n y  społeczeństw a — 
to  podstaw ow e problem y.

K lub W łóczęgów  W ileńskich  
p ow stał w  lu ty m  1990 r . na  
w zór o rganizacji, k tó ra  istn ia ła  
w  W iln ie  p rzed  II w o jn ą  św ia
tow ą. Skupia  m łodzież akadem i
cką. Dzisiejsi w łóczędzy s ta ra ją  
s ię  odrodzić  p rzed w o jen n e  tra 
d y c je . W y jeżd ża ją  d o  Polski, do 
k ra jó w  b y łeg o  Z w iązku Radziec
k iego , a le  n a jb ard z ie j lub ią  dzię
k i podróżom  poznaw ać nasz  k raj.

N a U niw ersy tecie  W ileńskim  
s tu d iu ją  rów nież Polacy, a le  jes t 
ich  m ało  i  ta  liczba w d ą ż  się 
zm niejsza. Była p ró b a  założenia 
k o ła  ZPL —  nieudana. P rzy  n ie 
k tó ry ch  parafiach  sp raw nie dzia
ła ją  w spó lno ty  m łodzieżowe. W  
W iln ie  w yróżn ia  s ię  najbardziej 
rodzina dom inikańska. M łodzież 
z  kościo ła św. Ducha spo tyka  się  
n a  p róbach  Scholi, o rgan izu je  
spo tkan ia  w  klasztorze, dyskusje  
n a  różne tem aty . N ależy dodać, 
że są to  sp o tk an ia  cotygodniow e.

N ie  jes t to  pełna panoram a 
w szystk ich  d z ia ła jących  n a  Lit

w ie  organizacji m łodzieżowych, 
jes t ich  o  w iele w ięcej — nie 
d a  się  pokazać każdej. W szystkie 
m ogą stać się członkam i Forum 
M łodzieży Polskiej.

W  życiu społecznym  Forum 
chce być

OTW ARTE N A  WSPÓŁPRACĘ

z organizacjam i, zrzeszającymi 
ludzi starszych. W ystarczy  już  
w  naszym  społeczeństw ie waśni, 
niezgody, kłótni. Czy młodzież 
n ie  ulegnie  takim  sytuacjom? 
Dlatego w łaśnie chdelibyśm y, że
b y  Forum  n ie  ograniczyło się do 
działalności organizacyjnej, żeby 
w spółpraca zbliżyła m łodzież du
chowo, żeby naw iązały się przy
jaźnie, żeby  n ik t n ie  czuł się sa
m otny  i opuszczony.

N a  za łożydelsk ie j konferencji 
p rzy ję ty  został p ro jek t Statutu 
Forum , w ybrano  Radę sk ładają
cą  się  z 22 osób, rep rezen tu ją
cych  w szystk ie obecne wspólno
ty  oraz Zarząd w  składzie: 

W aldem ar Bogdanowicz (UPW) 
—  prezes 

M arian  Grydziuszko (Uniwer
sy te t W ileński) —  wiceprezes 

ks. Dariusz Stańczyk —  dusz
p asterz

B arbara  Sosno („K urier W ile
ń ski") —  sekre tarz  

C zesław a Kuleszo (Koło P rzy
jac ió ł H arcerstw a).

Tam, gdzie je s t młodzież, po
w inna  b yć  m uzyka, śpiew. Były 
w ięc piosenki w  w ykonaniu  Da
n u ty  Żebrow skiej i Jarosław a 
K rólikow skiego z  Rudomina. Da
n u ta  zaprezentow ała w łasne wie
rsze ó  tem atyce relig ijnej. N a 
sa li panow ała  w spaniała  atm osfe
ra. M łodzież p rzy ję ła  m yśl stwo
rzenia  Forum  —  i coś z  tego  bę
dzie!

Forum  M łodzieży Polskiej jest 
o rganizacją  o tw artą, każda zor
ganizow ana g ru p a  m łodzieży mo- 

v że  się do  niej dołączyć. Zainte
resow ani w  tej spraw ie m ogą się 
zw racać do  ks. Dariusza Stań
czyka (teL 76-49-20), do  W alde
m ara  Bogdanowicza (UPW, teł. 
61-15-16), lub  do  Barbary Sosno 
(42-69-86). Barbara SOSNO

N A  ZDJĘCIACH Bronisławy 
Kondratow icz: ogólny w idok sa
li; prezydium  konferencji.

Wczoraj w bankach litewskich
Litewski k om ercy jny  „Vytlalł: 

d o lar —  390.10 (skup), 401.90 
(sprzedaż), m arka  niem iecka —• 
246.40 (skup), 253.80 (sprzedaż), 
rubel rosyjsk i —  0.60 (skup), 
0.95 (sprzedaż).

W ileński kom ercy jny : dolar — 
393 (skup), 403 (sprzedaż), m ar
ka niem iecka —  241 (skup), 249 
(sprzedaż), rubel rosyjsk i —  0.64 
(skup), 0.68 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar —  393 
(skup), 409 (sprzedaż), m arka 
niem iecka — 244.10 (skup), 254 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.65 (skup), 0.80 (sprzedaż).

„H erm ls": d o lar—  390 (skup), 
405 (sprzedaż), m arka niem iecka
—  238 (skup), 247 (sprzedaż), ru
bel rosyjsk i — 0.60 (skup), 0.80 
(sprzedaż).

„L ttlm pez": dolar — 389
(skup), 404 (sprzedaż), m arka 
niem iecka — 239 (skup), 249 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.57 
(skup), 0.85 (sprzedaż).

„T auras": dolar — 391 (skup), 
403 (sprzedaż), m arka niem iecka
—  240 (skup), 248 (sprzedaż). 

„Baltlc" bank: dolar — 385
(skup), m arka niem iecka —  238 
(skup).

Uwaga, plastycy!
W  piątek (29 stycznia) na 

godz. 18 do Zarządu M iejskiego 
ZPL (ul. Pylimo 45/2) zaprasza
ni są Polacy plastycy zarów no

zawodowi, jak  też amatorzy. O- 
m aw iana będzie kw estia powo
łania do ż y d a  stowarzyszenia, je 
dnoczącego wszystkich, którzy 
się para ją  w dziedzinie m alarst
wa, rzeźby, grafiki itd.

W iktor SZOCIK
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W zimowej l u d e . Fot, Robert Lewicki

BUJWIDZKA SZKOŁA ŚREDNIA

serdecznie zaprasza 
wszystkich swoich absolwentów N A  TRADYCYJNE SPOTKA
NIE, które się odbędzie 6 lutego o godzinie 10.00. 

PRZYBYWAJCIE
(Zam. 1602)

WYMIENIAMY 
dolary na DM, walutę na ro
bie, talony.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
42-07-45. (Zam. 1583)

SPRZEDAJE SIĘ 
komplet mebli miękkich „Gał- 
v i“.

Zwracać się: Vilnlu*, tel. 
26-36-74.

(Zam. 1601)

SPRZEDAM 
suknię ślubną z welonem (ro
zmiar 48—50).

Zwracać się: Vilnius, tel. 
45-99-91.

(Zam. 1600)

W yrazy głębokiego współ
czucia Darkowi PIOTROWI
CZOWI z  powodu zgonu Ojca 
składa Polski Teatr Ludowy

Firma drogo zapłaci
ZA MIEDZ, BRĄZ, MOSIĄDZ I ICH ZŁOM, GRZEJ
NIKI SAMOCHODOWE.

Zamienimy samochody M-21412, VAZ-21063, Audl-80 
z silnikiem wysokoprężnym na metale kolorowe i ich 
złom.

Telefonować: (8-211) 5-81-23; 5-48-32; 5-60-22.
Baz 5-43-97.

(Zam. 1590)

Biuro podróży „Svite“
ZAPRASZA DO PODROŻY 

bezpośrednimi 
lotami DO STAMBI ŁU w dniach 4 i 11 lutego; 
pociągiem i autokarem DO BUŁGARII — GRECJI w 

dniach 11 i 18 lutego.
Zwracać się: Vilnius. tel 62-27-85, ul. Traku 9/1-108.

(Zam. 1596)

T e l e w i z  j a
CZWARTEK 28 STYCZNIA 

i * y
9.00 — Program dnia. 9.05 — 

Dla dzieci. 10.05 — Starty i od* 
krycia. 10.50 — Festiwal kultu
ry  etnicznej „2em yna".'' 18.00 — 
Wiadomości. 18.15 — Film dok. 
18.55 —  Państwo i obywatel.
19.20 — Dni kultury Bałtów we 
Francji. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa
norama. 21.00 —  W ybory prezy
denta RL. 21.20 — Brzeg. 22.05
— Bal aktorów. 23.00 — Przed
stawia „W asze studio". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

TV Litwy W schodniej
7.00 —  Zewsząd o wszystkim. 

7.10 —  Jesteśm y z wami w  ten 
wczesny ranek  (w jęz. ukraińs
kim). 7.40 — W ywiad z dyrek
torem LATGA E. Yaitiekunasem.
7.50 '— Ja k  A. Taraskevićius li
czył grać  dziewczęta w  piłkę 
ręczną. 8.10 —  Film anim. 8.20 
—  ̂ Kamera gniewa się  i śmie
je.

W arszawa
10.00 — W iadomości. 10.10 — 

„M ama i j a "  —  program  dla 
najmłodszych. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajm y o dzieciach. 11.00 — , 
„Kojak" —  serial krym. prod. 
USA. 11.50 — Listy w  butelce 
(3) — śladami Kolumba — film 
dok. Krzysztofa Baranowskiego. 
12.15 — Sto lat. 12.30 — „Bel
lona" — wojskowy m agazyn 
wydawniczy. 13.00 —  W iadom o- ' 
ści. 43.15— 17.00 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.05 Dla dzie
ci. 17.50 —  M uzyczna jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.20 •— 
„Dzień za dniem " (13-ost.) — 
serial obycz. prod. USA. 19.10 — 
M agazyn katolicki. 19.45 — 
„Zulu Gula" — program  satyry
czny Tadeusza Rossa. 20.00 — 
Tęczowy mini-box. 20.10 —  W ie
czorynka — „M iss Colargol". 
20.30z —r W iadomości. 21.10 — 
„Kojak" —  serial krym. prod. 
USA. 22.05 — Tylko w  jedynce.

.23.15 —  Hotel „Patria" —  reci
tal Jack a  Skubiszewskiego. 23.45
— W iadomości. 24.00 — M uzy
czna jedynka. 0.10 —  „Repor
te r1* —  magazyn. 0.45 — Język 
włoski d la  początkujących (15).

Ostań kino
5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gim

nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
Firm a gw arantuje. 8.00 —  Dzien
nik. 8 3 0  —  Film anim. 8.55 — 
Film fab. „Praw da te rrorysty  A- 
leksieja" (2). 9.45 —  Instytut 
człowieka. 10.15 — Do lat 16 i 
w ięcej. 11.00 — Dziennik. 11.20
— TV  film fab „Pies Baskenol- 
Ie 'ów ”. 13.50 — Film anim. 14.00 
Dziennik. 14.25 —  Rozmaitości 
TV. 15.10 —  Notes. 15.15 — 
Koncert. 15.30 — Film anim.
15.50 — TV serial „Emil z  Le- 
neberg i" (4). 16.15 —  Dużo m u
zyki. 17.00 — Dziennik. 17.20
—  Do lat 16 i w ięcej. 18.00^— 
TV film fab. „Powrót do Ede
nu " . 18.45 — Panoram a filmo
wa. 19.45 —  Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 20.40 —  Loteria 
„M ilton". 21.10 — Film fab. „Od- 
szczepieniec". Podczas przerw y
— o  23.00 —  Dziennik. 0.10 —  
Program  muzyczny.

TV  Rosji
7.00 — W ieści. 7.20 —  Rek

lama. 7.25 —  Czas biznesmenów.
7.55 —  Biznes i polityka. 8.50 :—- 
Paralele. 9.15 ^7 T ak w łaśnie ży- 
jem y. 9.45 —  Egzotyka. 10.45 —- 
W  wolnym czasie. 11.00 —  TV 
serial „Santa Barbara" (124).
11.55 —  Pielgrzym. 12.40 — 
Sprawa chłopska. 13.00 —  W ie
ści. 13.20 —  Reklama. 13.25 — 
W ieczorki nostalgiczne. 13.55 
Film anim. 14.05 — Film dok.

1420 — Mistrzostwa tenisowe 
AustialU. 15.15 — Terminal.
15.45 — Wieści. 16.00 —  Syg
nał. 16.15 — W ariant uralśki.
17.00 —  Trust M. 17,15 — En
cyklopedia rosyjska. 18.00 — 
Wiadomości parlamentarne. 18.15
—  Nie palcem karmiony. 18.45
—  Co dzień święto. 18.55 — Re
klama. 19.00 — W ieści. 19.20 — 
Reklama. 19.25 —• TV serial 
„Santa Barbara" (125). 20.15 — 
W  świecie sportu samochodowe
go i motorowego. 20.50 — Spe
cjalne wiadomości komercyjne.
21.00 —  O c h y  dom. 21.55 — 
Reklama. 22.00 —  Wieści. 22.20
— Mówią gwiazdy. 22.25 —  Ka
ruzela sportowa. 22.45 — Na se
sji RN FR. 23.15 —  Cichy dom.

PIĄTEK, 29 STYCZNIA
LTV

9.00 — Program  dnia. 9.05 — 
Ziemia Kłajpedzka. 9.50 —  O j
czyzna. 10.20 — Filmy dok.
18.00 —  W iadomości. 18.15 —  
Fitan dok. 18.45 — Jog-jo. 19.15
—  Stolica. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 — Pa
norama. 21.00 ;— Piątkowy w y
wiad. 21.15 — Program  z  Kow
na. 21.20 —  Telegra. 22.15 — 
A leja  Laisv6s. 22.25 —  Najśmie
szniejsi ludzie Ameryki. 22.50 — 
Film fab. „Przekonywacze". 
23.35 -— W iadomości wieczorne.
23.50 —  Studio MT. 0.20 —  No
cny kanał Kowna. „Jazz". 1.15
— Prezentuje „W orldnet".

TV  Litwy W schodniej
7.00 -7^  N a dzień dobry. 8.30 

, —  Kam era gniew a się i śmieje.
18.00 —  Trans. TVP.

W arszawa
10.00 —  W iadomości. 10.10 — 

„Mama i ja "  — 4 p rogram  dla 
najmłodszych. 10.20 — Przed
szkolny koncert życzeń. 11.00 — 
„Przygody Billa i Teda" —  film 
fab. prod. USA. 12.45 —  Kwad
rans na kawę. 13.00 — W iado
mości. 13.15—17.00 —- Telewi
z ja  edukacyjna. 17.05- —  Dla 
dzieci. 17.50 -4- M uzyczna je 
dynka. 18.00 Teleexpress.
18.20 -7- „Raport o  stanie Euro
p y "  (4) —  serial dok. prod. ang.
19.00 —  „Praw o i bezpraw ie" — 
program  rzecznika praw  obywa
telskich. 19.20 —  „Randka w 
ciem no" —> zabaw a ąuizowa.
20.00 — W ieczorynka: „Kacper 
1 jego  przyjaciele". 20.30 — 
W iadomości. 21.10 — „Pomaluj 
swój w óz" — film fab. prod. 
USA. 23.45 — W iadomości. 24.00
—  M uzyczna jedynka. 0.10 
„Historia Hollywoodu" —  serial 
dok. prod. am erykańsko - angiel
skiej. 1.00 — Legendy gitary — 
blues. 2.00 —  Francuski film 
dok. o  zasadach działania b iur 
matrymonialnych.

Ostanklno
5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim

nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
Firm a gw arantuje. 8.00 — Dzien
nik. 8.20 — Filmy anim. 8.50 — 
Olesia i spółka. 9.20 — Ze zna
kiem  Pi. 10.10 — Klub podróżni
ków. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Film - spektakl. 14.00 — Dzien
nik. 14.25 —  Brydż. 14.50 — 
Biznes. 15.05 — Notes. 15.10 — 
Olesia i spółka. 15.45.—  Sprzą
tam y dziś, a  ju tro? 16.15 — Pa-

W ID E O F IL M

fest najlepszym 
prezentem 

z okazji ślubu, 
chrztu, jubileuszów. 

Przyjmujemy zamówienia 
wstępne.

Zwracać się: Vllnius, tel. 
76-27-38.

(Zam. 1596)

mlętniki TV. I6.45 i
17.00 — Kanał
— Człowiek i 
W agon 03. 18.45 
19X0 — D o b r a n o ^  
Reklama. 20.00 1 
20.40 — T V  film h i i 
W ek". 22.25 |  C .  
ne. 23.25 — Progrw 
0.05 — Człowiek |||j?
— Program m u z y c y
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* Znak Zodiaku ^  wJ
* Imieniny: Radomin I 

sza, W alerego, Karała.
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Pogoda
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Dyżurni wydania: /V 

Łucja BRZOZOWSKA. 
Ja n  LEWICKI, Ą  
Antonina MlSZCZUfc 
Marian BOGDZIUN

K U R I E R
U/lleński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
LIetnvos RespubUka, 
Vilnlus,
Laisv£s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W  Polsce — 1000 zL 
Zam. 140
N r rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spaada"

T E L E F O N Y :  Redaktor  —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państw a 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i praw a — 42-79-64, praw nik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73* 42-69-86, ży d a  
politycznego — 42-78-81, ż y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 kom unikacji
—  42-79-56, literatury  i  sztuki — 42-79-88, felietonów i  sportu
—  42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: n a  rejon  wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, św iędańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwinckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —r 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BA
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